Wydanie wieczorowa (6 kolumn). 


PRENUMERATA. ; 


miesięcznie: 60 kop. 


Wychodzi cttztennie ró południu, w niedztóle p ŚWiĘŚR: rano. 


wymiany. 


$ Hint 


w , Grand-Hotelu posiada 
y yyy wszystkich toterji, 
V "które - nabyć moria., 


| -PO cenach 


i SSE | kore | 
> Miejskiej, 


* 


` Przedwe zoraj © g..5 po poł. pod prze» ` 


 wednietwem p. Triebego odbyłe się posie- 
drogi „Rady. miejskiej, Na wstępie prze- 
e tek 


Tadeg miejskiego "do. spraw 
‘P: Siegła. Następnie p. Kaz, Rando odczy- 
tai „polski protokół poprzedniego posiedze: 
nia. Przewodniczący zakomunikował gbe- 


enyi (4 drugs dziesięciomiljcnowa | poży- | 
i wyraził po: 

którzy przez ' 
spełniłi 


ezka góstała ztealizowaną - 
si otyła wszystkim,” 
podpisanie - "SUM gwarancyjnych: 


obowiazek. obywatelski. 


(8, 81 4 putńtktów porządku ` „dziennego, a 
mianowicie wprowadzenia regulaminów, do- 
tyczących: pobierania podatków: gruntowe- 
go, od okien i dodatku do bitetów tram- 
'wajowyek, Podezas odczytywania regula- 
minu zabierali głos radni Piakus, Breü- 
'geńiż, dr. Trenkner, Kaufmaa i Winn'cki, 
Pan Pinkus podkreśla, iż podażćk od 
okien nić obejmuje ludności ubogiej, za- 
miesskałej w: mieszkaniach, składających 
sę z pokoju z, kuchnia, 


w. wysokości. półrocznej, 
tnia 1917r, Dr. Trenkner, - 
podatek ten obciąży tylko sfery posiada- 
jące, więc jako podatek 
„być pobrany za cały rok 1916. 
„owaniu ' jednak 46 głosami. 
przeciodzi. poprawka, 
"1817 p. podatek ten należy pobierać. w wy- 
“Bokošei „pó ' rocznej, 

Na wniosek p. Winniekiego, 


„SłŁoSOWABIU do- tych: mieszkańców, którzy 
wskutek wojny. pozbawieni Są -żródeł. ma- 


terjalnych, a zajmują większe: mieszkania, - 


odpewiedział nadburmistrz, że rozstrzygnię” 
eie kwestji uwalniania osoby niezamożnej 
od podztku od okien należy pozostawić do 
uznania” magistratus praz komisji finanso- 
wo-rachunkowej, a 

Następnie zatwiórdzos o podatek: grün- 
towy i dodatek do opłat. tramwajowych. 
Przyznano szkole rzemiosł przy Chrz, T. 
dobr, 5, 400 mk. i szkole Talmud-Tora 9 
tysięcy mik. Wniosek” fadnego Piskuse, aby 
szkole "Talmud-Tory dać tylko 6 tys: "mka, 
8.8 tys, matek przezkaczyć na zapómosę 
ala szkoły. rzemiosł dla dziewcząt wyzna* 
nia moj, 16. głosami. odrzucono. 

-i W koncu przewodniczący odczytał 2 
nagłe Wnioski magistrate, a mianowicie: 
powiększenie liegby członków Wydziału 
żywnościowego 2.8 dó 11. oraz wyznacze- 
nia: Bumy 7 tysięcy marek na utrzym anie 


kursów naukowych dla urzędników miej. . 


skich, 


Czwartek, 26 Października: 1916 a 


"ŁODZI WYNOSI SĘ 
«Rocznie: abr 7.20, półtocznie +b. 880, kwartalnie = EEE 


| ięty w redakcji magistratu, 
| będzie. mógł być wprewadzoty w-życie, . 
4 -Nast 

-.diómieckieh - 


b. przystępnych o 


"przyjęciem: wniosku, 
: polaków i 


; zebranym ROWeZa 
finansowych, - 


<, Następnie p'zystąpiono | do. otaawianią - 


oraz położonych - 
w saterynaeh iona poddaszach i żąda, aby - 
na rok bieżący podatek ten byl pobierany . 
t |. do 1 kwie-. 
uważając, że - 


„Woj emay“, może: 

Przy głów - 
„przeciw ;12, - 
iż do 1-go kwietnia. 


„alną, wskutek tego, iż miasto 


w jski | 
ssbósób: "ozumieć należy. regułamin o-wpro- -| 
swadzeniu nowego. podatku od okien w za-- 


bez zastrzeżenia 


- Uczestnicy sturaów „ogłacaiiby: MUSE 
we pó 5 mrk. Wykłady odbywać się. ma 
w językach polskim i niemieczim. Kira 
anank trwałby -5 miesięcy. 


mu: Kursy te bowiem mają kształcić urżę- 
dników polskich, a nie riemieckieh, Nad- 
burmistrz Schoppan w odpowiedzi twier- 
dzł, że-o ile projekt ten nie zostanie przy- 
to wogóle „nie 


pito glosowanie. R 


„Czternasta. radnych 
i.żydowskich „głosowało za 
„cżhernastu raduych 


wniosłłówi, Radny Trisbe, jako przewodni- 


ezący, przechylił głcseem zwym decyzię i 


wniosek dwujęzycznych kursów przeszadł. 


Do wydziału  zaprowiantowania mia- | 
„sta powołano pp. Winniekiego, Miiblego i 


Weilego. 
Dalej na wniosek p. Pinknsa- przy” 


znano szkołe rzemiosł dla dziewcząć wy» 
"zmania mojź. 3 tys. mk. „zapomngi, 


(W kenou, P- “Pinkis „poruszył. sprawę 
-cofńięcia zapomóg: dla bezrobotnych, zdol* 
nych. do pracy. P. nadburmistrz zażnacza, 
Er jego zamiarem było poruszyć 
-stję i udziela rzeczowych wyjaśnień: Spra- 
"Wwa, ©- której mowa, nie powstała z iuicjae 
ARY magistratu: i mie jest zależną: od Ra- | 
-dy miejskiej... Władze- okupacyjne, - 
"dząc » założemia, 
wale: ns całym: obszarze okugowatyw znaj- 
duje się dużo sił -roboczych miezużytkowa:. 
s tymczasem odezuwa się dotkliwy * 


Wwy” 


tę kwe: 


-że nie tylko w: bodzi, 


nych, 
brak rąk do pracy w gospodarstwie, 
dały odnośne prawo zwalcza ące wstręt do 


| pracy, 


; O godz. 9 min. 80 posiedzenie zame 
knięto, | 
Podatki miejskie. 


“Rezultaty prac Komisji finansowej ma- 
gistratu, podane na przedwczorajszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej do wiadomości pu- 
blicznej, przedstawiają się jak następuje: 
Na posiedzeniu z dnia. 1] maja r. b. 


-Rada miejska obradowała nad przedłożo= 


nym przez magistrat projektem nowych 
podatków i zgodziła się w zasadzie za wpro- 


wadzeniem: proponowanych przez magistrat - 


podatków. Sprawa. ta jest obecnie aktu- 
obarczone 
jest zwiększonymi ciężarami i obowiązane 
jest dostarczyć do „dyspozycji fundusze na 


oprocentowanie nowozaciągniętej drugiej 4* 


dziesięciomiljonowej pożyczki miejskiej. 


od plonów i pół uprawnych na przedmie- 
ściach, przyłączonych do miasta. Za pod- 
stawę - pobierania podatków służyć. będzie 
łokieć kwadratowy. powierzchni placu i po- 


la, podług normy podziału miasta: na sześć 


klas a mianowicie: 
(> Z placów ch opłata” . pobi ierana 
będżie w wysokości 2 kop. za jeden ło” 
kieć kwadratowy, — z II klasy jedna i pół 
kopiejki, — z Ill klasy, jedna kopiejka, — 
z'IV klasy, pół kopiejki, — z V klasy 4 
część kopiejki, oraz z VI klasy, A], Część 
kopiejki. Minimum. podatku, ` pobieranego 
od. placu, wynosić będzie 3 zb. 

„Od :p 


głębokość placu przy dwóch ulicach, "nax : 
leżących do dwóch różnych klas, . podatek E 
pobieranym będzie w stosunku połowy . 


wysokości podatku od każdej klasy, domy |. 
zaś narożne opłacać będą podatek podług . 


= Ra ni-SterHng | 
i Pinkue przeciwni są językowi niemieckie- - 


„ żydów głosowało  przeciwkó. -„połewa tej kwoty. 


wychu- i 
1: kuchni; Sspiżarek, pokojów -służby,. poko» 


< Z liczby. przedłożonych Radzie miej- 
skiej w. maju 12 projektów podat: owych, F 
"na wczorajszem posiedzeniu przyjęto i za- 
| akcepiowano trzy, a mianowicie: 

C 1)}-Poñatek gruntowy, pob: erany Gd. 


u „| to byłby on w obecnych 
nieruchomości, zarówno w mieście, jak i 


sprawiediiwym i ciężkim dla ich posiada- 


Jakie dać może, zwłaszcza wobec gadności 


"ORGAN. NARODOWY, = 
Założycieł. z wydawca Jan. 


„ „Redakcja jadmintktracja—Frzejazd. M 8, Administr. otwarta.. 
<. coaz, od 3 ġo T wiecz., w niedziele i Święta do ŁO rano. 
Redaktor: przyjmaja - interesantów w. tyrawach r8- 
gakcyjnych od 10-ej do 2-0]. 


| „ Rękopisów. = redakcja nie zwraca — Rękopisy 
; onorarium uważa sią za bezpłatna. 


klasy tej ulicy; na którą wychodzą ` głów- 
na budynki posesji. 


Posesje należące do państwa, miasta, l 


Towarzystwa dobroczyfiności 
ne są zupełnie od: opiacania 

2) Podatek od okien, ierany ró- 
wnież podług podziału miasta na klas y, 8 
mianowicie: 


Od okien frontowych, w mieszkaniach 
W Wwyso-. 


wychodzących na ulice I klasy, 
kości 3 marek za- każda de okno; H klasy — 


2 marki, HE klasy — 1 marka 50 fenigów, 


Iv: klasy -1 -marka, Od każdego inne- 


: go okna (nie frontowzgo) pobierana będzie 
Podatek jest także o- |. 


płacany od okien w potiieszczeniach, słu- 
żących jedynie do celów: żarcbku. 

-Oå okien domów jednomieszkalnych, 
jak pałace, wille it.p.. podatek opłacać się 
będzie podług taryfy | klasy, bez względu 
na miejsce położenia. 

Od podatku są zwolnieni: 
mieszkań zajętych przez wojska niemiec- 
kie i urządzeń władz- niemieckich. 2) W 
mieszkaniach służbowych, w domach, bę- 


-dących własnością państwa, miasta, ` para- 
'Ełodub gminy. 


3) Okna: pomieszczeń internatów, 
szkół publicznych, jak również domów Q- 
piekuńczych, szpitałów, przytułków it *p. 
zakładów ćybroczynnych. | 

4) Okna pomiieszczeń Sosbódatcjych. 


jew kąpielowych, klozetów, jak również 


„mieszkania, składające się z. jednego po: 
koju i-kuchni, oraz mieszkania, mieśzczą- 


ce się w suterynach i na poddaszach, 
_*_8) Dodatek do biletów tramwajowych 
w obrębie miasta i na kolejkach podjaz- 
dowych, pobierany w wysokości jednej kop. 
za przejazd jednorazowy od osoby doro- 
słej, oraz pół kopiejki od uczącej się mlo- 
dzieży. 
Takiż dodatek do biletów przejazdu 


mna tramwajach dojazdowych podmiejskich, 


w stosunku jednej kopi: jki za przejazd z 
Łodzi i powrotem, 

Od bileiów strefowych, upoważniają- 
cych do jazdy poza obrębem. miasta, pobie- 
rany będzie podatek tylko w tej wysokoś- 


ci, w jakiej należałoby go uiścić, gdyby 
bilety te były ważne do jednej tylko Simen 
 fy aż do granicy miasta, : 


Bilety wolnej jazdy od opłacania poz 
TER sa zwolnione. 
17) Podatek od rowerów został 
obóćnie upaństwowiony, to samo dotyczy 


qd podatku od kart do gry.. | 
8). Podatek od bilardów, jako mogą» 


1) Okna, 


~ Każda ogłoszenia. najitiż3j 49 fer. 


Rok y. o M > 296. 


OGLOSZENIA: 


a 


Nadestans przed I wśróż teksts zı wiersz petit, (ub jego 
miejsce 1 Mke reklamy za tststzw t9 fat; 
nekrełogja 40 fen; ogłoszaata dcobua "i fem z3 wycaz. 


zwyczijaz 3) isi 


projektu, jednakże : wobec rozporządzenia 


„władz nadzorczych z d. 5 „czerwca r..b. 


w myśl którego miasto. Łódź wraz z po- 
wiatem winno. uiścić rządowy- podatek Te: 
pattycyjny, komisja zrzekła się tego „pro 
jektu, aby nie przeciąźać dwukrotnie i tak 
już znajdującego się w niezbyt świetny 
stanie a EO handlu i przemysłu, 


Komunikat hulgarski, 
SOFJA, 25 października. łówne 


kwatera donosi pod: datą 24 paździer: 
nika: 


Na froncie macedońskim w sytua 
cji nie zaszły żadne zmiany. 
W Dobrudży trwa świetny pościg 


„za znajdującym się w panicznej ucie 


cy. przynieść zbył mało dochodu, zos ał 


zaniechany. . 
9) Co się życzy podatku od 
warunkach - nie- 


czy. 

10) Podatek od, kart pobytu jest o- 
becnie. nie do przeprowadzenia „Nastręcza- 
ją się tutaj trudności . praktyczne wobec 
tego, że miasto nie posiada niezbędnego 
w tym wypadku biura meldunkowego, wo- 
bec czego kontrola ruchu przejezdnych 
jest wykluczona. 
becnie minimalny. Pomimo to jednakże, 
po otworzeniu projektowanego . biura mel- 
dunkowego przy magistracie, Delegacja fi- 
nansowo-rachunkowa : 'powróci do zrealizo- 
wania tego projektu. 

11). Podatek od służby domowej na- 
suwał również wątpliwości co do korzyści, 


technicznych. 


12} Pozostaje jeszcze dodatek do i 


podatku przemysłowego, Komisja pokia- 
„dala wiele nadziei w zyskowności tego 


koni, 


Zresztą ruch teng jest oe 


.laineowri. 


'no-w całości. 


czce nieprzyjaciełem. Dnia 23 paździer- 
nika wojska sprzymierzone oórzuciły 


-nieprzy; aciela na prawem: skrzydle ido: 
„szły do linji Kara Murad — wieś Doku 


rol. Kawałerja nasza wykonała pod IL. 
kam Tepe (wzgórze 91) atak na brygadę 
rumuńską i rozproszyła pod wsią Karē 
Murad rosyjski czwarty bataljon {tery 
torjalny i wzięła do niewoli 275. szere- 
gowców, oraz komendanta brygady ru 
muńsk'ej i zdobyła sztandar. Również 
wzięła do niewoli komendanta bataljonu. 
rosyjskiego i 800 WORKOWCOJ 45 dywi: 
zji piechoty. 

Po zaciętej walce zajęliśmy miasto 
Madżidże, gdzie zdobyto wielką ilość 
materjału kolejowego. Wojska lewego 
skrzydła doszły do linji Medżidże — 
wzgórze Bossugung (wzgórze 127)—wieś 
Rasova. Nieprzyjaciel odniósł cieżkie i 


„krwawe straty. Od 19 do 23 paździer- 


nika wojska sprzymierzone zcobyły 1 
sztandar i wzięły :75 oficerów i 6693 
żołnierzy do niewoli. . Prócz tego zdo- 
byto jeszcze 52 karabiny maszynowe, 
12 dział, 4 przyrządy do rzucania min, 
5 parowców i 200 wagonów kolejowych. 


Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (24 października). 


| Na froncie Somme dosyć ożywiona 
walka artylerii w okoli cy Biaches i Ab- 
Ataków piechoty nie było. 
Na froncie Verdun, pomimo gęstej 
mgły, lotnicy francuscy byli „czynni i 
stoczyli 20 wałk w powietrzu. Zastrze” 
lono trzy. samoloty „niemieckie, i 
W Lotaryngii uszkodzono 2 riemie- 
ckie samoloty i zmuszono je do opusz- 
czenia się na lad. W Alzacji lotnik fran- 
cuski zestrzelił samołot. 
Z angielskiego (24 października). 
| Teren, zdobyty wczeraj. pomiędzy 
Gueudecourt-Les Boeufs, zabezpieczo- 
Wojska, które w sobotę 
wzięły 1000 jeńców, utraciły. 1200 ludzi. 
W Egipcie oddziały korpusu jeźdź- 
ców wielbłądowy ch, posuwając się w d. 
od 20 i 21 pażóziernita, łącznie z uzbro- 
jonymi samochodami, oczyściły oazę 
Dakhla. Tego samego dnia oczyszczono 
oszę Bahara. 


Z włoskiego (23 października). 


"Dnia wczorajszego tóczyła się dzia. 
łalność artylerji niebrzyjacielskiej w o- 
kolicy  Plava (środkowa lsonzo), na 
wschodzie od Gorycji i w odcinku Do- 
berdo (Karst}. 

Na Karście, przy natarciach na lin- 
ję nieprzyjacielską oddziały nasze wa 


a 


ty jeńców i zdobyły broń i amunicję. - 


Z rysuńskiego (28 października). 


W dolinie Trofus nieprzyjaciel znaj- 
duje się w odwrocie. W dolinie Uzul 
podpali en wieś Brustuvoasa. Tos 

Mad granicą noc mingla względnie 
spokojnie: W okolicy Dragoslawle od- 
zyskaliśmy górę Prisaca i wzięliśmy jeń- 
ców, oraz 3 karabiny maszynowe, 

Wzdłuż całego, Dunaju ebustronna 
działalność ogniowa. ° 

W Dobrudży trwa gwałtowna walka. 
Wojska nasze cofnęły się bezpośrednio - 
na południe od linji kolejowej Cerna- 
voda—Constanz. © 

Predeal — Konsłanzą — 
Cernavoda. Ark 

Londyński korespondent „Corriere 
della Serra“ donosi. e s e 

„Wiarogodna osobistość oznajmiła, 
iż osiągnięty przez wojska sprzymięrzone 
sukces. pod Konstanzą . pósiada wielkie 
znaczenie morałie. Przesmyk  Predealu 
jest jednakże. jedynem p:zejściem, które, 
znajdując się w rękach przeciwnika, sta- 
nowi dla Rushunji bezwzględne i bezpo 
Średnie miebezpieczeństwo..... . /«ó 

(._ „Koelnische Volkszeitung", donoszzc 
© upadku Konstanzy, pisze, iż przed sa- 
"mym zdobyciem- jej «toczono mordercze 


walki, „Ogień działowy, trwający od Środy - 


"do piątku, zburzył silne fortyfikacje stano- 
wisk nieprzyjacielskich. Pomimo  niesły- 
chanego zamieszania, wyrządzonego przez 
atak artyleryjski, podczas szturmu -piecho-. 
ty nieprzyjaciel w niektórych punktach 
stawiał zacięty: opór, który niebawem zła- 
mano.. Odwrót przeobraził się w. dziką 
ucieczkę, og. DETR SP win. m5 


W Konstanzy: pozostała tylko naj- 


b edniejsza ludność, — o 

Cios, jaki poniósł przetiwńik, stra- 
ciwszy linję Konstanza — Cernavoda, jest 
dla armji naszej pierwszorzędnym sukce- 
sem militarnym. Sytuacja rosjan i rumu- 
nów ` jest rozpaczliwa, . ponieważ odwrót 
przez Dunaj uważać - należy za 'wyklu- - 
czony. © - z SĄ , 

Zdobycie Cernavody jest. sukcesem, 
uzupełniającym zdobycie Constanzy, Wraz 
ze siorsowaniem Cernavody osiągnięto cel. 


operacji; do którego dążyła grupa wojsko 


Mackensena, a mianowicie: najwęższą linję 
pomiędzy Dunajem a morzem Czarnem. 
Tem samem: przestaje istnieć dla koalicji 
Dobrudža, jako teren działań wojennych. 
Pościg trwa dalej na prawym brzegn Du-. 
naju.. Dopiero obecnie zdobycie. Constan- 


zy zyskuje swe całe znaczenie. Niewia- | 


domó jeszcze na razie; co stało.się z mo- 
stem, łączącym brzegi Dunaju pod Cerha-. 
vodą,. lecz gdyby rumuni' wysadzili nawet 
i ten most, to i tak-nie będzie to znaczną 
przeszkodą do: dalszych postępów wojsk 
sprzymierzonych. aś 

Zamęt w Grecji. 

Z Londynn donószą: „Morning Pos." 
otrzymuje z -Aten - nastypujsee saezegóły, ty- 
czące Bię ostatniej wymiany adsń pomiędzy 
królem Koustantynem a rrzedstawicielami 
koalicji: Żądanie, doręczone królowi * grec- 
kiema w piątek przez francuskiego attaekć 
wojsk’ wego, obejmowały następujące punkty: 
1) Przen'esienie wojska greckiego z Tesalji 
de Pelopenezu, 2) Rozpuszcezewie całego Woj- 
ska grackiegó, z wyjątkiem powołanych: w 
r. 1915. 8) Wydanie koalicji całego mater. 
jalu wajeunego. Król przyjął żądania pos 
wyższe z wielkiem oburzeniem. Podobno po- 
wiedział, że zwrócił s'ę do koalicji z gałąze 
ką oliwną, skoro jednak propozycjsjegą do»: 
znają takiego przyjęcia, to cofe je eatkowi- 


tis, Zdsniem niektórych pism, wytworzyła > 


się sytuacja w najwyższym stopniu kryty 
czna, Reąd grecki zaznacza wyraźnie, że 
propozycje francuskiego aitachó wojskowe- 
go mają charakter wyzwania i że król beze f 
warunkowo. je. cdrsacit. Fakiem jest, że cala 


sprawa znajduje się jeszcza w zawieszeniu. ` 


Prawdopodobnie żadna z obu stron uje ze- 
chće doprowadzić zajścia do granio ostątecze 
nych, z 
". Londyński „Daily Telegraph" dowiadu- 
je się z Aten d. 21 października, że gen: 
Fournet zażądał dokładnego wykónania żą- 
dań koalicji z czerwca, tyczących się do- 
prowadzenia wojska greckiego do stanu sto- 
py pokojowej, czego Grecja dótychczas "nie 
dokonała w rozmiarach należytych, s 
Według doniesienia „Daily Mail", Ve-, 
nizełos ruszy w tli dniach na czele srmji- 
rewołncjonistów w pochód do Aten. - 


Mowy zbawca Rumunji . -zwołanie Dumy nie zgadza się, rząd bo- 


wiem nie ukończył jeszcze prac przygoto=- 


Jak donoszą z Bukaresztu do Ge- 
newy, rosyjski generał, Poliwanow, otrzy- 
mał tytul pierwszego radcy militarnego 
króla 
wy szef gabinetu, gen. Landovesco, bę- 
dzie pośredniczył pomiędzy Polłiwano- 
wem, a rumuńskim sztabem generalnym. 

W przyszłości gen. Poliwanow, jako 
główny kierownik -rumuńskiego sztabu. 
generalnego, odpowiedzialnym będzie za 


akad opicję 


"weskich zostało: zatopionyob, 
*od'1 paźdz ernika zginęło juž 20 statków 
psrowych, o których losie wiadomo. Da fe- 


- wnościowej, 


Ferdynanda, którego dotychczaso- | 


wszystkie operacje armji rumuńsko-ro- 


syjskiej. T z 
_. „Zmierzch bałkański". 
„Berliner Lokal-Aazeiger" w artyku- 
le p. t. „Zmierzch- Bałkański" pisze po- 
między innemi: REM 


Wypaćki wojenne na Bałkanach gza- 


słatnich czasów okazują coraz bardziej 
prawdepodobieństwo, 1 
i Czarnogórze, przyjdzie kolej na Rumunię. 

Dzlesniki francuskie, auglelgkie i wło- 
skie ogłaszają artykuły, które maią ugła- 
pu- Heng. Atol „Birżowyja 
Wiedomosti* przyniosły artykuł pułkowni- 


“| ka Sznmsk'ego,. który pesymistycznie see- 


nia sytuację i podnosi, ż2-wajska rumuń- 
skie potrzebują stanowego bezpośredniej 
pomocy pizeciwko armi] Faikenhąyna, 

Jeżeli 
rosjan do zwinięsia frontu, jeżeli „padnie 
Rosja, te wszyscy jej eprzymierzeńcy nie 
uida pogromu, 


Żegluga norweska, 
Według dotychczesowych wiadomości - 


w ost:teirh dwóch dalach 12 statków. nor 
Wobse tego 


go dochodzi jeszoze strata 8 żaglowiów; 
s których „Edam" (2,88it.) i „Fjedl:* (957 
t) okręty niemieekie wojenne ujely na mo: 


"rza Północnem, skonfiszowały i przewiodły: 
| do portów niemieckich. Norweskie ubezpie- 
czenie wojenne, w którem uczestniczą wszy- 


scy przedsiębiorcy żegiagi norwescy, ponosi 


"straty w samych okrętach 5ł/, miljena ker 


ror, wobec ez>g0 masi zsacznie podnieść o- 


płaty asekuracyjne. Równocaeśniś a wiądos. 
„mości o, masowsm załapianiu statków: fore 
Jeeskich, w. Uhrzatjatji otrzymano -potwinr= F 


dzenie znanej już pogłoski, ża A hglja -peBta= 
powiła wszystkie statki, zamówiońa w war 
sztatach angielskich na rachunek cudzoziamń= 
ski, sprzedać przedsiębiorcom. asgielakim iub 
też- zafrachtować je- na własny: rachueók, 


"Z Am ryki etrzymano je8z*ze gorszą wjado+ 
„mość, mianowicie, że pestanowioso już wy- 
"dać zakaz wywozu statków, zbudowanych w | 


warsztatach amerykańskich. Przedsi b'oratwa 
Żeglugowe Borweskie zamówiły podobno w 
warsztatach zagranicznych wielką liczbę stat- 


ków za ogólną: sumę, dochodzącą da 500 mil- 


jonów koron, Prawie wszystkia te statki 


zamówione są w Ameryce i Anglj. Jeśli 
pogłoska się sprawdzi, to Norwegia-w-za-- 


kresia budowy statków. stazana będzie na 
wyłączną łaskę Niemiee,. OWCE 
Sprawa żywnościowa 


.Btockholmski korespondent „Lok. „Aoz.* | 
dowiaduje się -s Petersburga. Ostatnie do- 


niesienie komisji budżetowej Dumy. prasa 
peteraburska nazywa charakterystycznam. 
Kamisja zapros ła wszystkich ministrów. 
Wislu z nich przybyło, między innymi 
Steeriier. Reasprawy toczyły się nad bra- 
kiem środków żywnościowych, 

„Sprawa ta obecnie wysunęła się na 
czeła wszelsich spraw innych. Wszyscy 
przedstawiciele stroBnietw poddali dzialal- 
ność rządu ostrej krytyce, 

Wiesprszes 
brak środków Żżywnościowychij wywoluje 
wśród narodu życzenie zawarcia pokoja za 
wszelką cenę. Nowy minister spraw we- 


'wnętrznych, Protopopow, wystąpił z bar- 


dzo słabem wyjaśnieniem. Zdaniem jego 
kwestję żywnościową dotychezas fałszywie 
traktowano. Rząd 
podzielić ua 4 obwody, a. w każdym z nich 
w zakresie żywnościowym rządsić będzie 
dyktątor. Przedstawicieie narodu powinni 
„zdać się na rząd, Wyjaśnienia ministra 
wywołały w całej komisi huragan oburze- 
nia, zarówno przeciw Protopopowi, jak i 
przaciw ministrowi rolnictwa, Bobrińskie- 
'mu, którego uważają za głośnego wino- 


wajcę. -Wszyscy żądają ustąpienia Bobriń- 


skiego. | E Sj GERNE 
Komisja uchwaliła ostatecznie rez0- 


lucję bardzo ostrą: Obecna położenie Resji . 


należy uważać za bardzo poważne, Wobec 


niemożliwej do rozwiązania kwestii ży- | 
komisja uważa tezzwłoczne 
Prócz tego- 


zwołanie Dumy za niezbędne. 
komisja żąda, ażeby w kweatji zaopatrze- 
via ludności w żywność natychmiast wpro- 


wadzano prawną odpowiedzialoość mini- |. 


strów, w przeciwnym bowiem rasie żadna 
zmiana osobisła nie nie potmeże. Pretopo- 
pow odpowiedział, że na przedterminowe 


wawczych. 


Wypadki w Chinach. 


Petersburski „Głos Polski” podaje w . 


numerze z dnia 1 października następują- 
ce informacja o wypadkach w *Chinach: 


ważna wypadki, dochodzą z Chin. Młoda 


republika, „jedyna i niepcdzielna*, pragnie 


GAZETA ŁÓDZKA. 


że po Beigji, Serbji 


3 padnie Rumunja — powiada. 
. zuu ski — to nieprzyjaciel może zmusić 


Dumy . oświadczył, że 


wystąpił z projektem, 
ażeby całą Rosję w zakresie żywneściowym 


4 winno 


„l października 13809 ochron 
wrześniu założono 38 nowych, objęto 99. 
dawniej istniejących. Liczba dzieci w o. 
Pozatćóm Wydział. 


cele Wydział. wydatkował 
-57,528 rb. 50 kop. 


podduć swej wł:dzy bawpół udzielsych 
książąt moengelskich, pragnie uwolnić się 
ż pod opieki japeńskiej, a Japozja, która 
istotnie uzyskała nader szerokie koncesje. 


w Chinach, sazdrosnem okiem spogłąja BB | 


te przejawy samodzielneści chińskiej, 

W dodatku w samych Chinach atw- 
rzył się jakiś związek „Now ch Ghin“, Da 
czele którego stoi Jnan-Ke-Diń, syn Juan- 
szikaja, Związek liczy najwięcej zwołenni- 
ków na północy w Mandżurji, ma charak- 
ter monarchiczny, silnie germanofilski. 
Rząd pekiński oskarża republikański o zby= 
tnią słabość, zdaje się pragnąć go obalić, 
sam chce dojść de władzy i pociągnąć za 
sobą całe Chiny do 
ponji i Rosji. z A 

To też przymierze rosyjsko-japońskie 


( zacieśnia się coraz bardziej. Po niedawnej 
"wizycie japoficzyków w Petersburgu, rma--. 


my obeenie wizytę japońskiego księcia 

Kan-lna w sztabie głównym. 

Wojna demowa w Abisynji: 
Korespondent j 

donosi z Lugano: Wojna domowa w Abi- 

synji, kiórej się obawiano, wybuchła w pełni 

s chwilą, gdy zdetronizowany cesarz, Lióź 


„Jeassu, zdołał zbiedz do swego ojes, rasa . 
"Michała. „Corrigra della: Sera" stwierdza, > 


że zajęcie przez rasa Michała punkta opor 
w Ankober jest bardzo .poważne. e. 


.„Secoło* ocenia siły rasa Michała na 
120,000 karabinów. Powszechnie daje się | 
| słyszeć pytanie: czy reWolucia pałicowa. wo” 


Adis Ahbebie nie była wielkim błędem. 


Walka wyborcza 
w Ameryce. 
Reuter donosi z New-Yorku: 


na Waldstreet zakłady: -zawierane były 


w stosunku 2:1 na korzyść Hughesa,- 


obecnie stosunek “nemal zugełnić się 


wyrównał. Notowane- są wielkie zakła- 


dy na 10:90 na korzyść Hughesa. 
: Na zarzut, iż pragnie sobie za wszeł- 
ką cenę zapewnić głosy niemców ame- 


'rykańskich, odpowiedział Hughes, iż nie 


chce an być popartym ani jednym gło- 
sem tych, którzy cokolwiek stawiają 


ponad interes. Stanów Zjednoczonych. | 
_Prawa amerykańskie na morzach będzie. 


Hughes bezwzględnie popierał. 


2 ziem polskich 


Z Warszawy. 
+ aa miejska o Radzie szkolnej, 
© W związku z zatwierdzeniem „Rady 


szkolnej. krajowej”, przytaczamy uchwałę 


rady miejskiej m, st. Warszawy w tejże 
Sprawie, powziętą jednomyślnie i przy go- 
rących. oklaskach na ostatniem ogólnem 
posiedzeniu w d. 12 października. 

Uchwała rady miejskiej brzmi jak na- 
stępuje; 

„Rada m. st. Warszawy, trwając na 
stanowisku złożonej w dnin jej otwarcia 
deklaracji zbiorowej, poczuwa się do na- 
rodowego obowiązku oświadczenia: 

Że Naród Polski í 


wetowana być mogła wiekowa krzywda, 
przez tłumienie nauki Polsce wyrządzona 


i ażeby dobroczynne działanie oświaty o- | 


garnęło wszystkich mieszkańców ziemi 


polskiej bez różnicy wyznania, czyniąc z . 


nich miłujących ją synów, świadomych o- 


'bowiązków i godności narodowej obywa-. 


teli Polski; 


tylko powszechne szkolnictwo - publiczne, 
zorganizowane w duchu narodowym przez 


"Władzę Państwową Niepodległej Polski, w | 
„myśl niezapomnianej tradycji Komisji E+- 


dukacyjnej 


skiego, powołanej do przeprowadzenia je- 
„daolitej organizacji szkolnej i zarządzaria 
całekształtem spraw szkolnych i GśŚwiató- 
wych”. | E R kz 
70,000 dzieci w ochronach. 

„ Wydział epieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą R. G. O; wspierał i uirzymywał do 
z czego we 


chronach wynosi 67,433, 
otaczał opieką 57 innych zakładów wycho- 
wawczych (schroniska, ogniska, bursy it.p.) 
oraz 44 zakłady h 


nosiła we wrześniu 70,178, Na "powyższe 


-we wrześniu 


wojny przeciwko Jae 


„Täzliche Rnadachan“. 


„Pode 
czas gdy na początku. walki wyborczej i 
vga kobiet, Stowarzyszenie iabryk: 


stoi niewzruszenie . 
na gruncie niezaprzeczałnego prawa do sa- | 
modzielnego zorganizowania oświaty. po- 
 wszechnej wszystkich stopni, tak, aby po- : 


osiągnąć cel ten należycie može- 


(Że coś Polskę“. 


„dżali na 
A „ZAŁ i  gjeniczno - lekarskie 
(stac,e opieki, żłobki, kąpiele i.d). Ogół. 


"| na liczba dzieci pod opieką Wydz > 
Głuche wieści, brzemienne może w | | pod opieką Wydziału wy 


"Nr. 296. 


Miezwykła operacja i poświęcenia. 
Do Warszawy przyjechały dwie „Sło- 
stey z Ksbrynia, S. i D. Krzeszczańskie, z 
których pierwsza, 14-letnia oparzy!a ramię, 


„tak niebezpiecznie, ze taida nie chełała”: 


goić. W szpitału lekarze orzekli, że jedy- 
nym ratunkiem być może, jeżeli inna 080- 
ba pozwoli sobie wykroić kawałek ciała, 


„ażeby niem wypełnić oparzone miejsce, 


Na poświęcenie takie zgodziła się starsza 
siostra, 18-letnia. Lekarze dokonali - po- 
myślnie operacji podwójnej i obecnie obie 
sios:ry leżą obok siebie w szpitalu, dokąd 
przychodzą liczne osoby ciekawe _ujrzenia 
niezwykłego faktu. Donosi o tem „W. Tag.", 
l Częstochowazu 

Pod przewodnictwetn d-ra K. Okusz 
ki odbyło się w Częstochowie zebranie 
organizatorów uroczystego obchodn rocz- 
nicy powstania listopadowego. Oprócz kil- 
skunastu osób prywatnych, przedstawicieli 
inteligencji tamtejszej, wysłały swych de- 
legatów następujące instytucje: Straż o- 
gniowa, Siowarzysz. nauczycielstwa pols- 


` kiego, Stowarzyszenie kupców polskich, 


Gmina ewangelicka, Gmina żydowska, -Ei 


Stow. prac. handl, i przem. m, Częstoch. 
„Gent:alny Komitet Narodowy, Kolo pram 

jących nad rozwojem przemysłu i 4 
„Organizacja skautowa, wreszcie przedsta- 
wiciele praśy. | = 

Podczas dyskusji uchałono toż 

powtórne liczne zaproszenia do prze 
wicieli jaknajszerszych warstw ludności 


ludności, a- 
by w uroczystym tym obchodzie mikogo 
nie zabrakło. 0 000 Ra. 


Sosnowiec. 

Jak donosi „Iskra* sosnowiecka, ko- 
mitet żywnościowy w Sosnowcu otworzył 
„sklep do sprzedaży. skór na podeszwy. Eut 
skóry X 1 kosztuje kop. 30, skóry Ne 2 — 
kop, 220 ue o Z 

Za okazaniem karty żywneściowej na 
każdą osobę w rodzinie nabyć moża parę 
z lówek. =: SOME GO 
OCE - Wawa. - 

Gazeta urzędowa donosi: „Na mocy. 
wyroku sądu polowego przy Cesarsko-nie- 
mieckiem mławskiem gubernatorstwie woj- 
'skoweim, z d. 20 z. m., skazani byli na 
śmierć: rcbotnik Józef Lejman z Budów 
Sułkowskich i gcspodarz Jan Iwański z 
Pieńpola, ponieważ byli w posiadaniu bro- 
nii używali jej do popełnienia morderstwa. 
z rabunkiem. Wyrok został przeze mnie 
potwierdzony; wykonano go dziś.o godz. 4 
po poł. przez rozstrzelanie." Mława, d. 21 
października 1916 roku. Podp.: gubernator 
wojskowy von Loos, jenerał-porucznik. 

|| ALukbfin, 

W niedżielę po południu odbyła się 
w Lublinie uroczystość odkopania kości 
pięciu powstańców, rozstrzelanych w roku- 
1863 i przewiezienie do grobowca na cmen- 
tarzu. Na miejscu żakopania zwłok, poło- 
.żonem za miastem, zebrali się weterani r. 
1868, rodziny rozstrzelanych, duchowień- 
stwo, oficerowie Legjonów, korporacje ze 
sztandarami, delegacje różnych iqstytucji 


- i stowarzyszeń, dziatwa szkolna i niezli- 
"czone tłumy publiczności,  - 


Po przemówieniach dyrektora Kowal- 


„czewskiego i oficera Legjonów, Dębskiego, 
IE grób i złożono sżczątki powstań- 
Że już w chwili obecnej szkolnictwo-|-ga of cep caly, którą dźwignęli na ramio- 
być pod wskazanemi hasłami pro- 
'wadzone, a jego kierownittwo oddane Po'- - 
| skiej instytucji ogólno - krajowej, złożonej 
„zo przedstawicielstwa społeczeństwa pol- 


„na ofcerowie Legjonów, poczem pochód 
z leg'onową kompanią honorową na czele 
ruszył na cmentarz. Kondukt prowadził 
ksiądz Ryszkiewicz. Nad grobem przema- 
wiali redaktor Sliwicki i Poniatowski. Uro- 
czystość zakończono zaintonowaniem „Bo- 
| Z tą pieśnią na ustach 
rozszedł się kilkutysięczny. tłum publicz- 
ności. i i 
Koxiegtowy. ; 

Od początku roku szkolnego wpro- 
wadzono tu przymusowe szkolnictwo, tak, 
iż mury szkolne przepełnione są dziatwą 
płci obojga. -  - EA = 

Wskutek ukończenia robót ókoło grun- 
townej naprawy dróg, pracujący powyjeż- 
raboty do Niemiec. 

„Przez kilka dni odbywała się tutaj 
rekwizycja zboża; urodzaj był dobryg a 
omłot wydał 7—8 ziarn. 002 


M 


fist z £ublina. 
-(„Koresposd, własna „dazety Łódzkiej”). ; 


777, "= Lublin, 19 października, => `: 

` Przeg dwa dni obiadował w naszem ` 
mieście zjazd ogólny delógatów. Komitetu : 
Ratunkowóza ziemi: Lubałakiej łącznie z de- 
łegatami- Komitetów Powiatowych i miasta 
Lublina, i i ` 
i Na pesledzenie przybyio 13 członków 
K. R. Ż. La tndzież isiszsei Komitetu Ra= 
tuntrowego miasta Lublina — 1 i członkowie 
zsrządów Komitetów Ratuakowych Powiate- 
wych s następujących powiatów: : 
`- Z Lubelskiego 2, z Lubartewskiego 2, 


zamojskiego 1, z Janówskiego 1, a Kras 


„snostawskiege 1, z. Chełmskiego 2, z Pułae 


awskiegó. 1, z  Biigorajakiogo 1, -z Hrubieszo=-| 


„wskiego: 1 s me a SORO 
vi oe Powist Pomaszowski zawlidawi E -dge 
„peszą -0 - Mleinożności «przybycia. ich dale- 
coen Jabrani, stosownie: do. porządku dziane 
ñ TE wade DE 


saBbraniar 0,2 = 


DEERE | BBC ` 5 ; ? | 

działu Wy gonkwczego, któ ryja. 3.posiedze- 
niach zadocydował 45 Spraw bieżących, 

b) sprawozdanie rachunkowe,. = =. 

_ e) komanikat;o Towarzystwie Polskiej. 

-Maeierzy: Śzkolnej, w którymi prezes- Tym-- 

.ezasowego Centralnego Zarządu Okręgowe= 


go Tówarsystwa na cały obszar C, i k. Gue | 


„bernatorstwa Lubelakiego p. Teofil Ciświ- 
ski” wyjaśnił, że Polska Macierz Szkolna roz 


+pPólzyda swą dalułalność j-w- okupacji au» 
 ayiśchdwę, tej, zgódsie z Ustawą, któ. | 
76 prześle Ros 
vuro. Trmezaso: 
«wógo Zarządu mieści się w lokalu Komitetu 
GR przy ulicy | SOWIĄBŚKR 
Ka A {o baleci szkęlnych, "- 
*-iBopóstępach organizacji należy. awii io i 


‘ra Generalna Gibe 


amendom Obwódowym i ża b 


thiekówago ` Ziemi ` Lubelskie] 


śKzókońskio Przedmieście 1. 47. 


samit Tymozasowy Zarząd Centralny, aby 
„s*gdy te będzie już możliwem, zwołał o- 


«łem dokstania wyborów. stałego już Za- 
"rzędu 'Ceztrulaego. - Wreszeia p, Ciświeki 
zwrócił. uwagę, Że dla. należytego funkejo= 
wani 


P zdańia. -g.„działalności Komitetówae => 


dlngizebranie Z prsedstawielali okręgów, 


f; najniższej opłaty rocznej w kwócia 1 ru- | łódzkich kominów- fabrycznych. a — jak 0- 


bla, lecz zedsklareją w ralarę możności znac 


ozniejsze stawki, aa co organisatorowie przy | wyższej wieży kościelnej ani jednego łódz | 
kiego geniusza, który, jak się to mówi: 

gẹ P Śliwiński oświadczył, i4-8 daweych -| triplex et unus—w jednej osobie reprezen- | 
„fandiiszy Macierzy miał powierzone do swej i tuje aż trzy. godności: profesora; -kompo- | 
dyspozycji-2000 rub, spesjsiaie na cele- 0- | zytora i „mentora, -no i wiele-innych jesze , 
Światowe, z czego-wydał 1060 rb. pozosiałe . 


przyjmówaniu deklaracji raczą zwracać uws- 


rb. 1060 z % ed 2000 wpłaci du Ceztralae- 


go Zarządu, Ba cele, stogownie do przezna: ; 


. czehla pierwotnego. 


i 4)  aprowizacją zbożową í kontyn= 
gienty. o. - f 
` - Po wyjaśnieniach tych nastąpiły spra- 


wosgdania p. p. delegatów specjalnie © apro- 
wizacjł zbożowej i kontyngientach w powia- 
A JRR a e e aa E NA 

© >. 4) pp. delegaci złożyli ogólne Sprawo- 


GAZETA ŁÓDZKA 


kiem sięgnąć—nie dojrzałbyś bodaj znaj- 


cze, którychby--na - wołowej nawet nie 
Spisal skórze... ; i 


W ludnej okolicy owego bajecznego 


państwa życie toczyło się wartkim stru- ` 
To też kwitły tam nauki i sztu- 


mieniem. 
ki, w warsztatach pracy turkotały maszyny, 
Ww uroczych parkach snuły barwne tłumy 
ludzi, zaś w kawiarniach i cukierniach ob- 
„mawiano bliźnich, fabrykowano „protesty“, 


„| słowem spędzano czas godnie, zycdnie i' 


pożytecznie.. Jeden tylko człek,. który 


"| był zarazem pesymistą'i cynikiem,--zwykł 


nip Prev Jen.-Gnbernótotstwie wojskawem | był krakać wśród tej bujnej szczęśliwości - 


` pastewne, Oznacza chore rośliny, podaje si- | 
„| razem sposoby-zwalunania ich. | 0 5 +1 
|-----.- Wskutek rozporządzenia. e, 4 k, dener. |- 
i 


„| ralnego Gubernatorstwa w Lublinie. saleco- 
-j-10 sadom: gminnym zwracanie baczeej uwa-. 
cic gi na sprawę  opiski nad: małoletnimi sies 


rotami. ; Akoja ta, „b;dąca: zawsze -kwest'ą 
bardzo żywotną, zwłaszeza w.czasie*obaenej 
zawieruchy wojennej;gdzie wiele dz'atwy-por 


- g0stałe "bee opiski,. gdzie - codziennie "zwię- 
| ksza się ilość ulezaopatrzenych sierot, =: 


„jest bardzo 


i sktualną i niezmiernej donie-- 
słośe - se 


: Åby tyta małoletnim, bez względu na 
ich npogażevio materjalne,. użyczyć należy- 
tej ochrony i zastąpić im brak rodzicielskiej 
opieki, sądy pokoju Ba terenie okupacji at- 
„stryjackiej w Królestwie zwracają się s-ape-- 


5 "Nauczyciele, jako wychcwsiwcy,już s ty- 
| -fułe swego Sttnewiska publicznego mają c= 


dowiszsk dbać o duohowa i fizyczne dobro 
Swojak. 


Poppe o piku I mra, 


- "Bajeczka na czasie. 


|. „Działo się to w piwnym, bardzo ode 
ległym od nas państwie, tak odległym, że 
Ą dx - : 


na 


nie dolatywał nawet: do! 


ała dö wszystkich urzędów i ludał dobrej : 
swoi 0 usilne poparcie tej ktejł.. | et t 


w: Lublinie: otwarta- zostala „Ntacja doświad-: “ogólnej; powtarzając wsiuwicznie ku prze- 
-ezklna' do badania produktów Toluiezych”, =; * PSR 
g Stacja bada również nasiona, rośliny | 


-strodze-lekkomyślnych. 

„. ; — Próżna radość! Niema szczęścia. 
Świecie, albowiem robak się lęgnie i. 

"w bujnym kwiecie, —- lecz głos jego ginął 

w rozgwarze ludzkim, ==. 2 — =, 0% 

- Atoli wkrótce miała się ziścić mądra 


j przepowiednia. cynika, GE i- 
zawitał przejazdem pe-. 


Do stolicy 
| wi-n cudzoziemiec, „któremu, jak ongi A- 

leksandrowi — Macedonja, kraj ojczysty: wy»: 
dawał się zbyt szczupiym,  Drzemały bo-. 
wiem w nim wielkie-talenty — spały wla- 


Ściwie snem twardym, kamiennym; sprda- 


gnął je więc przebudzić, - do życia powo- 
łać i świat nimi zawejewać. Jednakże, 
widząc panujący w stolicy dobrobyt, buj- 
ny rozkwit jej życia, postanowił niepewnej 
podróży. w zamorskie krainy zaniechać i 


tu, u biesiadnego stołu miejsce sobie wy- 


walczyć. A M ; 
Stało się tak, że w owym czasie mie- 
go muzom poświęcony przybytek, Znaleśli 
się wnet możni Medyceusze, którzy wzięli 


"na się zzezytny obewiązek przybytek. ten 
pieczą swą otaczać. . Nie brakte też chęc 


tnych ludzi, eo dobrowolnie zaprzągli się. 
do rydwanu Apellina i, w miarę sif cwe- Í 


ich, popychali 
Wóz, 

I jaśniej jakoś uczyniło się w stołicy. 
Zabrzmiała pieśń, 5 serca de sere ludz- 
bieh płynąca, rozwiała smutki, jeżeli gnie- 
śdziły się one gdzieś w zakątkach duszy. 

tgładziia mmarszczane ġ sad 


uaprzód promienisty jego | 


ła oblicza. Więe wdziączni byli mieszkań 
-ey stołecznego miasta za ten dar. [I nie 
gważali uż to, że stójący dotąd bezazynhie 
sa uboczu przybysz, z wykrzywioną sar- 
donicznie. twarzą, przeciskać Big. poczyna 
przez szeregi, wotająa głosóm, drgsjącym 
od fłumłonego-gniewu: |: © 0. — 
. — kiepstąncie się, nieokrsesane tlu 
my! Mnie należy się miejsce ueczełne przy 
„rydwanie, bo ja pragnę rozgłosu, bo ja 
mam ambicje, bo ja... ba ja tak chee" ‘` 
o acz stinieji zwarły się szeregi, nie 
dopuszczejąe matrąta. A w nim drgały eo- 
„raz mocniej przadhudzene już od gwałtc 
„wnego ruchu, a drzemiąće dotąd talenty. 
Zdziwienie | guiew miotały jego duszą. 
| — Slepe tłumy! —woła:—zaoraliście 
głebę, idźcie więe preez, szamesy, bym ja 
„mógł owoce spężywać, ja, ganjusz bez. te». 
ki, je pasterz, ja wództ © =. , 
0.. 7 Ax świetlisty bóg Apollo, ze złotostruna 
„są harfą w dłoni, opromieniał swym. bo- 
„skim uśmiechem  uznejone twarze ludzi, 
ciągnących jego rydwan. . 
i '— Oto towarzystwo wzajemnej ada" 
racji sprzedawczyków, — 'cisuął s szydat« 
-stwein znany ze swego dowcipu -c9dzozie” 
miec i, wygrażając pięściami, udał. się nad 
brzeg pobliskiego modrego ruesaju.: Tam, 
-bierąe przykład z mitologicznego Narcyza, 
przeglądał się dlugo: w zwierciadlanej ta- 
fli wód i zakochał sią- ostatacznie w.Gds 
biciu- swej własnej postaci. =-=- - 

— Jedyną fiiozefją życiową jest. at» 
tradoraejc—mruknąt'wresźcie poć nosem 
I 
i 


i 


d postuhowił udać się w okolice... Lublina 
"do Imópans Pszonki, aby tam uzyskać pa» 
tent na przysięgłago *<znawcę wszechsatuki, 


a 


|>- 2 życia oszusta. 


szkańcy stolicy wznieśli wśród gaju ofiwne« |- 


W Rouen we Francji aresztowano przed 
kilku dniami słynnego oszasta fraucnztizgo 
Rochetta'», który dopuścił się miljono wych 
nadużyć, a w roku 1913 skązany zcażał gage 
cznie na 3 lata więzienia. Rochetto'a srodgo 
towase po- ras. pierwszy w roku 1908 na 
wniosek Qiemencean'a, gdy okazało się, że 
przez awoje Oszuxańcze manipulaeje. przy» 
prawił o ruinę kilka 
Francji. 

Karjerę awoją zaczął Rochetta jako chłe 
rieo de peasług w restauracji kolejowej w 
Melus, W. 


tysigey ludzi wə 


kilką lat później, odziedziezy wa 
nrzas'sdlił sią go Paryż ie 


aryża, edzia 


0 wTadeusz Hotówko. 
fa 168 
ROR „Są czyny Siędrsze od ńajgtębażych 


ee POZYMIOWAŃ?, 


` Mochnadki, © 
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Gdy ogarnia mię niemoc, apatja i 


i niewiara, biorę wówczas do ręki książ- 
kę o powstaniu Listopadowem, i—po 
kilku Strónicach ginie nastrój niemocy, 
jakby spłoszony rosnącym, coraz nie- 


znośniejszym skowytem: bólu i rozpaczy, | 


nieubłatanego: wyrzutu, który rozsadza . 
duszę. «l cóż w tym dziwnego? W du- 
szy każdego polaka: ropieje wciąż i boli 
niegojąca :się-rana ‘wspomnień o tym 
powstaniu. ` z. a 

Póki Polska istnieć będzie, póty 
przed zrozpaczonymi oczyma. jej dzieci 
stać będzie tak niemiłosiernie: naryso- 
wana przez matematyczny umysł gen- 
jalnego Sstrategika wizja zwycięskiej Pol- 
ski; w fryumfalnym pochodzie zajmują” 
cej Kijów i Petersburg; póki polską mo- 
wę „Słychać: będzie na ziemi polskiej, 
póty.w uszach jej synów dźwięczeć bę- 
dą straszne w swej prawdzie słowa Pra- 
dzyńskiego: „Rozmyślając nad tym wszy- 
sfkim, "chce mi. się zapłakać krwawymi 


łzami. Może się Polska jeszcze odródzi, |. 


i-strzeżmy się o tem powątpiewać, ale 
już to pewno. nie nastąpi z taką wielką 
dla polskiego narodu siawą. o 0 
komuż z nas nie chce się również 
zapłakać krwawymi łzami na myśl -„czy- 
nów" Chłopickiego, Skrzyneckiego, Kru- 
kowieckiego i tylu, tylu innych? "Nie 
niemogliśmy, lecz nieumieliśmy . wygrać 
powstania Listopadowego—takim. ponu-' 


mu pokoleniu. Mochnacki. - „Nie umieli-- 
ście”, szepczą :z bolesnym! 'wyrżutami- 
coraz. nowe.po.olenia. . I czy może być. 
straszniejszą kara ponad ten wyrzut dla' 
tych, którzy w swym  niedołęstwie za - 
przepaściii wielkie dzieło wyzwolenia na- 
rodu =- l NASEDO, SA 


„Nie umieliście — unosi się upiorne_ 
słowo nad historją powstania Listopa- 
dowego.: Nie umieliście nawet browaru 
ma Solcu należycie-i wcżas podpalić... 
o nie, nie! Wyrzutami darzy naród dzia- 
aczy tego. powstania, lecz nie pamięta 
omyłek, - rozgrzesza, więcej nawet, ko- 


chowa i Wawra? 
. kończy, się zasługa sprawców Nocy Li- 


-cha i błogosławi pamięć tych mlodych 


T zapalnych szaleńców, szaleńców i Spiż | 


miertelny czar. . 


|- które się stało klęską. narodu?. 


skowców, którzy” rozpętali burzę po- 


-wstania. Skądże płynie ta miłość do | 
„ych bezpośrednich - sprawców „dzieła, 


3 


| Źle podpalili młodzi: chorążowie bro- | 
"Ff war.na Solcu izapewne do końca życia 


czynili sobie za to wyrzuty, lecz czy wie- 
dzieli oni, iż dokonali w tamtej chwili 
innego dzieła: zapalili święty pożar w 
duszach narodu; pożar, który już nigdy 
nie zgaśnie, nigdy nie da się stłumić 
przez żadną przemoc. | jeśliby opadły 
podchorążym ręce przy- zapalaniu bro= 
waru, jeśliby nie odważyli się oni na 


"danie tym hasła, to byliby wtedy prze-. 
-„stępcami, zbrodniarzami wobec narodu.. 


Czym bowiem byłaby dziś dusza polska 
bez pożaru na Solcu? : Czym byłaby du- 
sza polska bez cza:u upajającego Mocy. 


.Listopadowej, bez napadu na Belweder, 


bez detronizacji Mikołaja |-go, bez. Gro- 
I czyż na tym tylko 


stopadowęi? Nie, stokroć nie! Oni cza- 
rem swego czynu podbili dusze wszyst- 
kich przyszłych pokoleń polskich. Cza 
Nocy Listopadowej.. W czyjeiże piersi 
nie kwitnie ten czar nad czarami—bo- 
wiem czar czynu? Kto w chwilach, gdy 
dusza pragnie podniety, pokrzepienia, 
kto wtedy,. częstokroć bezwiednie, nie 


skieruje swych kroków w stronę Belwe- 
` dert, białego pomnika, .kto' nie zapu- 


szcza się ` włedy w zaułki starych ko- 
szar? I kto z tego samotnego obcowa- 
nia z wizjami przeszłości nie wraca pi- 
jany moca, wiarą w naród, kto nie wra-. 


"ca stamtad pełen. dumy i radości, że jest 


polakiem? Czar czynu! 'Go' się ostoi 


ARE „ | wobec niego? 
rym oskarżeniem. bluznął w:oczy swe- |--3 7 go. 


: Tylekroć razy <już- opadały liście 


-z drzew, które? słyszały szepty spiskow- 
"ców, tyle razy jesienne. wichry zwarzyły 


kwiaty porywów. duszy. polskiej—a po- 


„mimo fo naród wciąż jest wpatrzony 


zachwyconymi oczyma w Noc Listopa* 
lową. Czar czynu podchorążych pod- 
bił duszę polską na wieki, na zawsze 


"wzniósł ją na wyżyny „niebosiężne; skąd ' 
„zniża się ona z takim trudem i przeciw- 


ko czemu zapala się bunt w tym wszy- 
stkim, co jest w Polsce jeszcze młode 
i piękne. Potęga ogromna tkwi w czy- 
nie podchorążych.  Bezgraniczna odwa» 


"ga musiała gościć wszechwładnie w du- 


szach tych, którzy jak burzą przelecieli 


Konstanty i jego pułki, cofające się 

w popłochu przed garścią podchorą- 
żych, byi pierwszą ofiarą ich zuchwa- 
łego czynu. Ale czem była potęga Ken- 
stantego i jego cofających się pułków 
wobec innej potęgi, wobec bierności tej 
większości ogółu, z którą w chwilę po- 
tem musieli stoczyć walkę podchorążo- 
wie. Czy zna historja nasza, a może i 
„całego świata, bardziej tytaniczne zapa- 
"sy, aniżeli te, gdy garść podchorążych. 
Przebiegała z płomiennym okrzykiem 
„do broni* przez. senne ulice Warsza- 
Niezwykła to była walka; walka pło- 
„miennego €ntuzjazmu garstki iz bezwła- 


arsenał stał pusty; wielotysięczny uzbro- 
jony lud Warszawy stanął w szeregach 
tej garstki; czar czynu znowu zwyciężył. 
Od tej chwili, łamiąc niezliczone prze- 
szkody, powstające na jego drodze, po- 
.ryw czynu powoli ogarnia płomieniem 
"cały naród. Chłopicki, zdecydowany 
wróg wojny z Rosją, po dwu miesią- 
sach oporu musi ustąpić przed czarem 
„buntu podchorążych; kieruje bitwą pod 
Grochowem, - gdzie budzi się w nim da- 
wny lew. Sejm zaś, gnący się niedawno 
pòd ramieniem- carów moskiewskich,. 
„zdobywa się: na jeden' z najwspanial- 
'szyćh gestów .pogardy-i* dumy, detroni- 
zując. dom Romanowów. > a 
i "W czym „więc tkwił ów” nieprzepar-. 
fy urok czynu tej” garstki? Tkwił on 
w bezgraniczne. wierze podchorążych 
wë własny naród. Istotną dźwignią czy- 
nu podchorążych, podnietą w pracy przy.. 
gotowawczej, nie było nic innego, tylko 
wiara w siłe własnego naredu, w potè- 
ę jesó ducha. Podchorążowie, podpa- 
ając. browar na Solcu, odwóływali się” 
„nie de sądów rozjemczych i nie do kon- 
grėsów, lecz jedynie do własnego naro- 
du, łuną pożarną chcąc go obudzić z 
drzemki. Bezgraniczna wiara we wła- 
sny naród panowała wszechwładnie w 
duszach sprawców Nocy Listopadowej. 
Przyszłość wykazała, że ta wiara, 


FE 


dem olbrzymiej większości. ` Rano już | 


ich czyn był mędrszy od naj- 
głębszych rozumowań ówczesnych mę” - 
a Żów stanu, polityków i wodzów, Przy- 
Szłość. wykazała, iż ten czyn szalony 
był rzeczą nawskroś realną, miał wszel- 
kie szanse powodzenia, i póparty czy” 
"nem Sterników nawy. publicznej dałby 
w rezultacie niepodległy byt i sławę, 
opromieniona podziwem ‘świata. - 

I gdyby owi mężewie stanu mieli 
wiarę w siłę narodu, gdyby i oni odwo- 
tali się do niego, jak to uczynili pod- 
chorążowie, nie płakalibyśmy potym 
krwawym: lzami wyrzutu. 

Czyniąc wyrzuty pamięci Chłopie- 
kich i Skrzyneckich, naról czci glebo- 
ko pamięć podchorążych, bowiem jest. 
im bezmiernie wdzięczny za fo zaufanie, 
pokłacane przez nich Ww narodzie. W tej 
wierze kezgranicznej w siły narodu tkwi 
nieśmiertelność czynu podchorążych. 

Za to wszystko naród polski będzie 
po wieki błogosławił płomienny żar due 
szy Wysockiego, za to będzia błogosła- 
wił młodzieńcze ręce, które podpaliły 


browar na: Solcu. 

IE 4. 

Istotne atoli i całkowife zwycięstwo 
zaczyna odnosić czyn podchorążych da- 
Piero po powstaniu. Wtedy, gdy zwy- 
cięska Rosja szarpała ciało Polski, du- 
sza je; na emigracji żyła coraz bogat- 
Szym życiem, wznosząc się na coraz 
wyższe szczeble, 

Nie beznadziejność, nie rozpacz 
lecz radosna twórcza praca nad nowym 
powstaniem jest udziałem wielkiej emi ` 
gracji, która, pełna wiary w siły narodu, 
pała pragnieniem odwetu nad w; ógiem. 

: "Fu dopiero, na emigracji, czyn pod- 
chorążych ogarnia swym rozmachem 
wszystkich, w całkowite-włacanie bierze 
duszę narodu. I gdyby nie było jednej 
„z najpiękniejszych kart w dziejach na- 
szego ducha—dziejów Wielkiej Emigra- 
cji—nie byłoby wówczas przepychu ro- 
„mantycznej poezji, nie -plonęłyby jas= 
nym blaskiem w skarbcu ogólnoludzkiej 
„kultury myśli manifestu demókratyczne- 
„go, nie byłoby jednego z najgenjalniej- 
szych pomników na Świecie, . Powsfania 
Listopadowego Mochnackiego, ludzkość 
cała byłaby uboższą o -cała twórczość 
Chopina; i nie zakwitłyby nigdy w niej 
tak subtelne kwiaty, jak Worceli, Ko- 
narski. 
, Tytan ducha, Mickiewicz, ujarzmige 
jący potęgą słowa miljony, czuł się u- 
ożSzy przez swą nieobecność w pow- 


4, 
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Ba wielką skalę uprawiać zaczął griinderskie 
spekulacje bankowe. W chwili aresztowania 
Rochette'a znajdowały się w obiegu parie- 
ry Wartościowe, zakładanych przez niego 
przedsiębiorstw, na kwotę 150 miljonów frau- 
ków, Spetulacje te pozbawione były prze: 
ważnie wszelkiej realnaj podstawy. 
„Po aresztowaniu Rochette'a podjęte 
2 kilku stron starania o uwolnienie go, przed 
stawiając go, jako człowieka niewinnego, Wy- 
delegowano nawet dla rozpatrzenia tej spra= 
wy parlamentarną Komisję śledczą, Po kil. 
koletniem przewlekania śledztwa, zakończo= 
no je ostatecznie, w gradniu 1912 roku, ga» 
twierdzając ostatecznie wyrok, skazujący go 
na trzy lata w ęzienis. Roche'te tymeżasem, 
„pozostawiony za kaucją 200,000. koron na 
"wolnej stopie, zbiegł do Meksysu, gdzie go 
ówczesny preżydent republiki, Mađero bars 
„dze serdecznie przyjął, zapraszając go c0- 
"dziennie do siebie, . -. SES 
|" Po pównym czasie Madaro, znalazłszy 
mię w kołach pieniężnych, zwrósił się doje- 
„dnego z banków paryskiel: o pożyczkę. Bank 
jednak postawił za warunek udzielenia tej 
pożyczki: natychmiastowa aresztowanie | wys 
danie Roehette'a. -Ostrzeżony za czaso żem 
przez jednego z brzyjaciół Madery, zdołał 
Rochette w przebraniu cowboya zbiedz z Me- 
kayku - i” schronić.się do północnych Sła- 


nów, gdzie bawił kiika miesięcy. * 


Tam nawiązał słosuoki z przywódca 


mi rewolucjonistów meksykańskich, którym. 
dostarczał broni i smanioji, na ozem _ robił. 
dobre interesy, tak, że zebrał nawet anacz- 
aiejszy kapitał, Po kilku miesiącach . posta- 
nowił „zginąć dla świata“ i w tym celu g- 
mówił się z rewoluejonistami, by jego pa- 
riery włożono do kieszeni jednego z pole- 
głych rewolucjonistów. Rzeczywiście wieść: 
o jego „śmierci* puszczono do Europy. Ra 
„chette chciał w ten aposów bazpiecznie po- 
ezekać:na. przedawnienie kary, do roku 1917, 
a potem wrócić de Buropv, Plea ten ato'i 
nia powiódł się. m , 

i Jaden g dowódców rewglucjonistów ba» 
wiem postanowił go uiad i wydać konsulo- 
wi franeaskiemu. Rochelie'a jednak i tym 
razem nie opušciło szczęście,  Zawiadomiony 
przen jednego Z przyjaciół o tym planie, 
zdołał znowu zbiedz w przebraniu kobigcem, 
. poczem wyjechał do Ameryki środkowej, 
„stąd do. baru, a nasiępnie do Boliwji, roz- 
opor ma NOWO różne erakulseje, które 


staniu, zazdrościł podchorążym i łamał 


się ze sobą, nosząc do końca życia w 
swych piersiach przeogromną trasedję, 
tęsknotę czynu. k 

|... Krasiński, Słowacki, Chopin iw 
swych piersiach natchnionych cóż innee 
ge opiewali, jeśli.nie smutek, że -roz- 
kosz czynu nie była ich udziałem? Na- 
„ród polski, naprawdę, umie- być» wdzię- 
czny; umie być hojny w swej wdzięczno- 
ści, jeśli wartę pamięci o czynie pod- 
chorążych powierzył duchom swych naj- 
łepszych genjuszów, 


| „Minęło lat kilkanaście. Nowe' po- 
kolenie pod nieobecność w kraju wła- 
snych wyższych uczelni, zapełniło uczel- 
nie Petersburge, Moskwy, Kijowa. I oto 
ta nowa młodzież, której dzieciństwo 
upłynęło pod grozą rządów Paskiewi- 
cza i Murawjewa, iata szkolne pód o- 
pieką Muchanowa, przestępując progi 
obcych . wszechnic poczęła niecierpli- 
wie szukać rodzimego pokarmu. W wal- 
ce o duszę tej młodzieży urok czynu 
„podchorążych odrazu zwycięża wysiłki 
Muchanowów. .Zakazane pieśni wiesz- 
czów rozpalały dusze,. manifest Towa- 
. rzystwa Demokratycznego był ich mo- 
dlitwą codzienną, pisma i druki z emi- 
gracji chlebem powszednim, a nade- 
"wszystko podbijała, brała w niewolę i 
- wieczyste władanie te młode dusze księ- 
ga Mochnackiego o Powstaniu Listopa- 
dowym, ta księga cudowna, która wpro- 
wadzała w upajający ogród niedawnej 
przeszłości, gdy swoboda tak blisko, 
blisko- patrzyła ojcom w oczy. I-cóż 
dziwnego, że młodzież ta otaczała taką 
czcią powracających z Sybiru powstań- 
ców z 31 roku, z ich ust przyjmując 
przykazania przeszłości, w ich dłoniach 
składając żarliwe śluby i przysięgi. 


Powstanie 63 roku było bezpośred- 
nim logicznym skutkiem powstania 31 
roku. I jakże mogło być inaczej? Każde 
pokolenie polskie, póki istnieć będzie 
niewola narodu, pragnąć będzie własnej 
Nocy Listopadowej, każde będzie chcia- 
ło żyć nie tylko wspomnieniem czynu 
cudzego, łecz zrodzić czyn własny, któ- 
rego czar byłby stokroć silniejszy, bo 
to byłby czar czynu zwycięskiego. 
Tragizm powstania 63 roku tkwi w 
prowokacji Wielopolskiego, która odjęła - 
mu od początku wszelką nadzieję zwy- 
"cięstwa. : KM 
- W tym, iż powstanie 63 roku w 
przeciwieństwie do poprzedniego nie 
"miało ani przez chwilę wiary w powo» 


-mrśród dużych strat i. bez 


. zginął nimb czynu podchorążych. 


lej Europie i Rosji. I oto tam, na iej ao- 


GAZETA ŁÓDZKA | 


ca 296. 


BL. Piotrkowska Nr. 8%, parter, front 
Biuro Gerstlorfta 


KONSULERTĄ PRAWNEGO 


crrane bez przerwy od 8 1 pół rano do 7 wiecż. 


atoli pochłonęły eały jego majątek. Postee | 


nowił zatem wrócić do Europy i niebawem - 
istotnie wyjechał do Londyan, skąd nawet 
kilkakrotnie robił wycieczki do Paryża, gdzie 
go też arsgztowane. AC 
- Sprawa ta nabiera obsenie w całej 
Francji ogromnego rozgłosu zwłaszczą po- 
oświadczenia Heryśz0, który w organie swe- - 
im „Vietoire* przyznał publicznie, że da 
starczył Rochetie'owi fałszywych papierów 
wajskowych, aby mu w ten sposób uniożli- 
wié wstąpienie do wojska, Balej przyznal. 
Herró, ża w fałszywe dokumenty wojskowe 
zaspatrzył po rybuchu wojny mnóstwo eab, . 
którym chciał w ten sposób nmożliwić wstą- 
pienie do armji, by im dać możność smy- 
cia hańby, jaka na nich ceiążyła i oczyskas. 
nia ezgi | 
Dalszy przebieg tej sprawy, stanowią- 
cej dla Francji najnowszą Sónsację, budzi: 
tem większe zainterocowan.e, IŻ Słynny .a-. 
dwokat Labori, znany Obrońgż 2 procesu: 
'DreytaBs, Teresy Humbert i mednme Gail- 
jacx, zgłosił dobrowolnia jako Obrońca Re- 
chette’a, . M : 


- Telegramy. 
Urzędowy komunikat 
miemiecki, SA 
25-go października.—Urzędowo, 
Z widowni zachodniej. 
Z powodu deszczowej fpogody. 
j osłabła wczoraj działałlneść bajowa 


w okolicy Somme.: Ogień artylerji 
potęgował sie tylko chwilami. W: 
godzinach wieczornych załamały się. 
wyniku 
przed naszemi przeszkodami częścio- 
we: ataki francuskie poprowadzone z 
linji Les Boeufs—Rancourt. 


Froni Niemieckiego Hastępc Tronu. 


Na północnym wschodzie ed 
Verdun atak francnski zyskał na te- 
renie aż do płonącego iortu Douau- 
mont. Akcja bojowa trwa jeszcze. 


dzenie, ani wiary we własne siły, tkwi 
przyczyna, źe zamiast nowego renesansu 
duchowego, jakim były dzieje Wielkiej 
Emigracji, wydało ono ŚStańczyków w 
Galicji i Pozytywizm w Warszawie. 
Wówczas wydać się mogło, że umarł, * 


„Kilkadziesiątletnią ciszę przerwała 
wojna rosyjsko-jspońska i w ślad za nią 
idąca rewolucja 1905 roku: pierwsze 
grzmoty, zwiastujące burzę. My, poko- 
lenie dziś zwartą ławą idące w życie, 
wówczas będąc jeszcze na ławach gim- 
nazjalnych, obserwowaliśmy jeno skutki 
tych pierwszych wstrząśnień; byliśmy 
jeno widzami tej bezmyślnej anarchii, 
której na imię rewolucja 1905 r; byli- 
śmy jeno świadkami szamotania się te- 
go pokolenia, które wyrzekło się. testa- 
mentu przodków, oświadczając cynicznie, 
że „nie nęcą go wawrzyny Chrobrych i 
Baforych", że „nie chce mieć ani wlas- 
nych żołnierzy, ani bitew, zwycięstw i 
zaborów, ani parlamentów i ministrów“. 
Niezrozumiałe i obce dła nas było to 
pokolenie. Rewolucja 1905 roku prze- 
strzegła nas, młodocianych wówcząs, 
widzów, jak straszny bywa los narodu, 
który mię chce mieć ani własnego pañ- 
stwa, ani własnego żołnierza. 
8: Sek 
.. Znowu, w braku własnych wyższych 
uczelni w.-kraju, rozbiegliśmy się po ca- 


w». 


wej emigracji młodzieży, zaczyna odkwitać 
ruch niepodiegłościowy, stawiający dumne 
hasta odbudowy państwa, wojska polskiego, 
walki zbrojnej z Rosją. Skąd brał podaie- 
tę ten ruch nowy a Śmiały, budzący takie 
pzniczne przerażenie wsrói starszego po- 
kolenia? My szliśmy w życie pod znakiem 
idącej burzy. Czuliśmy tę dziejową burzę 
młodym instynktem; nie baliśmy się jej; 
przeciwnie, sama o niej myśl była nam 
pociechą; modliliśmy się do niej całą mo~ 
cą duszy, z dreszczem świętej radości o= 
czekiwania wyciągaliśmy do niej nasze 
młode, spragnione oręża dłonie. Burza.,. 
burza dziejcwa się zbliżała, burza mająca 
strzaskać mury cmentarne otaczające poł- 
ską ziemię. Trzeba było tylko szukać dróg 
trzeba było tylko szukać wskazówek. Lecz 
któż miał nam je dać? RZ 
„. W każdym razie nie starsze pokole- 
nie, które oznajmiło, że „niczego nie ocze- 
kuje od przewrotów politycznych”. Por. 
kolenie 63 roku? Czcimy głęboko i śwę- 
cie pamiętać tych boliaterów, rozumiemy 
cały heroizm rozpoczynania walki, 
skazanej na klęskę, podziwiamy nadłudzki 


į ły i oprowadziłv lub zginęło wsku- 


|bije z czynu podchorążych. 


| stanęli na 


"zgóry `+ 


Z widewni wsę”efniej. 
"front wojsk generała marszaika polnego 
księcia keopoldz Bawarskiżuo. 

Atak rosyjski, wykoniny nad 
bzezarą za pomocą gazów, nie po-- 
wiódł się. Również nie usałsięinie 
odnióst najmniejszego sukcesu atak 
„bataljonów rosyjskich pod kol. O- 
strów (na północnym zachodzie od 
Łucka). | | 

froni wojsk generała kawalerji arcyksięcia 

karola. 
: W południowej części Karpat le- 
sistych, podczas potyczek o mniej- 
-szym rozmiarze, wszystkie stanowiska 
"górskie pozostały w naszem posiada- 
niu. Nadroncie wschodnim Siedmio- 
"grodu, przy lokalnych walkach, sy- 
duacja nie uległa zmianie. Na pół- 
nocy od Kimpołung, atak nasz uczy- 
nił postępy. Wąwóz Wulkan zdo- 
były został szburmem przez wojska 
niemieckie i austrjacko-węgierskie. - 
Z widowni bałkańskiej. 

` Gropë wojsk generala-ifidmdrszałka 
iE |.  Meacdkensena. 

Pościg postępuje planowo dd- 
lej. Dzisiaj rano zajęto Cernavodę: 
Szczegóły dotychczas nie są jeszcze 
'znane. W ten sposób osiągnięto nie« 
słychanie ważny sukces i wyzuło o- 
perującą w Dobrudży armię rumuń- 
sko-rosyjską z jej ostatniego połącze- 
nie kolejowego. Na froncie macedoń- 
skim panuje spokój. e) 

j © „Pierwszy Generat-kuatetmistrz 
LUDENDORFF. 


| Sprawozdanie admiralicji. 


miemieckiej. 

BERLIN, 25 października. Urzę- 
downie. R 
W ciągu września łodzie pcd- 
wodne mocarstw centralnych zatopi- 


| upór Traugutta, żelazną energię Bosaka, | 


praiechicką świellaność |... Brzózki, lecz 
„od tych wszystkich posf¿ci wionęła roz- 
pacz beznadziejnej doli. My zaś pragaę- 
lismy nie tylko walki, lecz walki zwycięs- 
kiej, Zwycięstwo! Cały urok tego słowa 
Oni te. ri 
młodzi sprawcy Nocy listopadowej, Owja- 


4 dnęli naszymi duszami, stali sig pow€' sia 


| kami naszych najzuchwalszych mat.eń. I 
uigdy, nigdy te postacie ukccuane nie 
zdradziły naszych marzeń: powstały bo- 
wiem z tych samych źródeł, z których ply- 
pela nasza wiara: wiara w uśpione siły 
narodu, w Siły uśpione, lecz bezgraniczne. 
Rozpgiała się upragniona burza i w 
świeile jej błyskawic zabłysnął i miecz 
polski; o świcie dnia 6 sierpnia r. 1914 
przekroczył granicę oddział strzelców i w 
imieniu Polski ogłesił wojnę Rosi W 
czym czerpał on podnietę dla swej odwa- 
źnej decyzji, skąd płynęła wiara w zwy- 
_ cięstwo Śród tej garstki uzbrojonej w je- 
dnostrzałowe karsbirry, garstki, nie posia- 
„dającej ani mitraljez, ani artylerji, ani kon- 
nicy? Moralny nakaz podjęcia tego czynu 
dala znowu fa sama, co ongi, wiara W si- 
ły nirodv, wiara, że dost:stecznie. do nie- 
go się odwołać, a da on broń, amunicję, 
da przez swój zapał, przeż swoją ofiarność 
i tęsknotę do wolnego życia. k 
Strzcicom bowiem, przekraczającym 
granicę 6 sierpnia, wskazywały drogę cie- 
|. nie Wysockiego i Padłewskiego. AR: 


o 10. 
| Jak kilkadziesiąt lat temu garstka 
podchorążych zmagała się z biernością o- 
gółu i była bliską zwycięstwa, tak teraz 
garstka strzelców wypowiedziała znowu 
„wojnę nie tylko Rosji, lecz i bierności o- 
gólu i tym razem musi zwyciężyć, bo wcze- 


si zwyciężyć. Ogarnął' ten czar całkowi- 
-cie Galicję, która niepodjętą przez Króle- 
stwo inicjatywę Strzelców wzięła na sie- 
"bie, tworząc Legjony, to jest to, na co po- 
zwalała jej sytuacja. Nie wiemy, jaki bę- 
„dzie los Galicji i Królestwa, lecz wiemy, 
że czar czynu 6 sierpnia poprzez Legjony 
„nazawsze stopit w jedną duchową całość 
młodego pokolenia Królestwa i Galicji. 
Lecz jeśli czyn 6 sierpnia zdobywa powo- 
li chorą duszę starszego. pokolenia w K:6- 


„lestwie, to cóż mówić o naszym młodym - 
|| pokoleniu? Gi z nas, 
szczęścia być w szeregach -Legjonowych 
| st „na straży ich czci i honoru, morał - 
4 nie solidaryzując się z ich czynem. Nigdy” 

—wiemy tonie posiądziemy. tego skarbu, 


którzy nie zaznali 


który stał się ich własntcią: zasługa to 


| 


q szych rozumowań*, Istotnie: 
„.kisłorji nie okałe się s'ókroć mędrs 
| kuchcik przy kuchni polowej przekracza: 


Śniej czy później czar Śmiałego czynu mi- | 


tek min 141 nieprzyjacielskich stat- 
ków handłowych o psjemności ogól- 
nej 182,000 ton regestr. brutto. 


| Wzięto do niewoli 13 kapiłanów o- 


krętów nieprzyjacielskich. i zdobyta 
3 działa zbrojnych parowców. Po- 
nadto zatopiono 39 nautralnych stat- 
ków handlowych o pojemności ogół- 
nej 72,000 ton za przewożenie korm- 
trabandy dla nieprzyjaciela. 
Szef adiniralskiego sztaba marynarki 


Nrzędowy komunikat 

| zustryjacki, | 
> WIEDEŃ, 25-go października. 

Z widowni wschodniej. 
front wojsk generała kawalerii arcgksięcia 
Karola. - 

Wojska austryjacko - węgłerskie 
odebrały przeciwnikowi wąwóz Wal 
kan. Walczące na północy od Kim: 
połung sprzymierzone siły zbrojne 
również zyskały na terenie, Na wsche 
dniej granicy rumuńskiej w dalszem 
ciągu toczą się wałki, Szeklerski 
pułk piechoty Nr. 82. zdobył w gó 
"rach Boreku, w zaeiętych zapasach: 

ręcznych, silnie oszańcowane: wzgć-. 
rze graniczne. Załoga częściowe: 
wziętą została do niewoli, częściowe 
zaś poległa. Nie nszedł nikt. W kg- 
cie trzech krajów wojska nasze ad 
party z ich nowych stanowisk ataki 
rosyjskie. Lokalny atak nieprzyja: 
ciela natychmiast powstrzymano. 


ich, że mieli odwagę pierwszej decyzji 


Czyn ich czarem swoim owionie czoł 
przyszłych pokołeń, budząc w nich wielkie 
tęsknoty wielkie pragnienia; legenda be 
dzie się rodzić wokoło nich — ryećrzy 6 
Sierpnia. „Są czyny mędrsze od najgłęb. 
czy wobtę 


jącego 6 sierpnia granicę oddziałir od naj- 

wytrawniejszych polityków warszawskich, 

posylających wiernopoddańcze telegramy? 
| 11. z . 

- Obecnie Legjony po dwu latach bo 
haterskich zapasów wstępują w-dobę prze- 
miany, połączonej, jak każda przemiana, z: 
kryzysem. Przy tej okazji ujawniło się jak 
wiele w społeczeństwie nagromadziło się 
miłości i przywiązania do tych zaczątków 


polskiej siły zbrojnej. Ujawniłó się to w 


„niepokoju o- dalszy Ich byt i postęp na 
drodze do wyłonienia armji.polskiej na u- 
„sługach polskiego rządu.. Już cały naród 
zżył się z Legjonami; lecz ogół Królestwa 
kochał je dotąd egoistyczną miłością czło- 
wieka słabego. Dila ogóła. Królestwa, cho- 
rego na bierność, na niewiarę, Legjony 


' były lekarstwem, wlewającym w jego leni- 


we tętnice nowe soki. Dziś ogółowi Kró- 
łestwa straszno jest na myśl, że mogłoby 
zabraknąć mu tego cudownego lekarstwa. 
Wszelako zapomina ogół ten w swoim e- 

goizmie, że tym jego lekarstwem była krew 


'| Legjonów, które wzamian od niego dotych- 


czas za mało miały poparcia. My atoli, 
młode zdrowe pokolenie, nie potrzebujące 
(Żadnych lekarstw, nie ttwożymy się o los 
Legjonów, bo wierzymy, że są one nie u 
proga zaniku, lecz w przededniu prze- 
kształcenia się na wyższą, tak upragnioną 
przez nas wszystkich formę armji. My, 
którzy wydaliśmy Legiony ze siebie, któ- 
rzy całym naszym jestestwem zrośliśmy 
się z nimi, nie możemy inaczej myśleć, 
bowiem śmierć Legjonów byłaby śmiercią 
duchową naszą — całego pokolenia dziś 
wstępnjącego w życie. I dlatego my go- 
Taco wierzymy, że niedałeka jest ta chwi- 
da, gdy powstanie państwo polskie, które- 
go rząd, opierając się na Legjonach, przym 
stąpi do twórzenia armji, która w wojnie 
przeciw Rosji nowe wawrzyny wplecie w 
dzieje oręża polskiego. Dziś na nas, któ- 
rzy nie zaznali jeszcze szczęścia walki 
zbrojnej z orężem w ręku, pierś w pierś 
„przeciwko Rosji, przychodzi kolej. My pa- 
żądamy tej walki. Starsze pokolenie, sto- 
jące u steru nawy publicznej, tò pole mu- 
si nam otworzyć, pole czynu i chwały cą. 
łego narodu,  „Widnokrąg" 


Re. 206. 


ront wojsk generała marszaiką polnego 
„księcia Beopolda Bawarskiego. „A 
 Oprótz pomyślnych potyczek 
straży przednich na południu od 
Zborowa, wsród wojsk austrjacka- 
węgierskich nie zaszło nic znamion: 
BEBO Wood 
o Z widowni włoskiej. 
Põinocna. część płaskowzgórza 
‘Karstu znajdowała się wśród gwal- 
*ownego ognia artylerji I min, 
Z widowni południowo-wschodniej. 
- W Albanji nic ważnego. 
> Zastępca szefasztabń generalnego | 


. FO efer, : 
;marsznłek polny portez? 


mTeatr Polski 
15, GEGIELNIANA 63. EO 


Dziś, -26,.w sobótę, 29 i niedzielę 23 
"15.6 godzinie 8-ej wieczorem 


„KSIĄDZ MAREK 


Jamatyczne. w 5 odst, Juliusza Slowackiego 


października 


š% 27 października 6 godz. 8-ej wieczorem . 
5 o po genach. popularnych 


„E” A U NI 


Komedia satyryczna Edw. Knobłańcha. 


W--sobótę, 28 -października:o-godz. 4-ej po pol. | 
po cenach najniższych god. 50. do 16 kop.) 


„MŁO DY LAS” 


W;niedziełę, 29 października o godz. 3-ej po -poł 
` ~ fo cenach popularnych 


piła nieść 


Dramat w 4 aktach Maksyma Gorkiia. È 


ze 


Teatr czynny we wtorki, czwartki, soboty, W niedzie- . 
Te i święla dwa razy. Bilety do ńabycia w cukiefni 
Roszkowsiiedio. Too e 0 


„ił — Gsebiste, 
o:ę- Wczoraj przybyli do Łodzi: prezes 
Kiubu Państwowców polskich p. Zygmunt 
Makowiecki i znany publicysta, p. Władys ` 
„slav Studnicki. mz JOW 

-— Ze stów. naucz. chczedcjam. - 


„Prezydjum sekcji średniego naucza- | 


nia przy Stow. Naucz. Chrześć. w Łódzi” 


zawiadamia cziónków, że o gedz 8 wiecz. | 


puńktualnie w piątek 27 X. „odbędzie się 
w lokalu Siow, (Andrzeja 4) posiedzenie 
następującym porządkiem dziennym: 


4 
4 


1) odczytanie protokółu, 2) program i cha- JE 


rakter prac sekcji, 3) sprawy organizacy ;- 
ne, 4) Rada Szkolna Krajowa, E) obchód 
rocznicy listopadowej, 6) diskusja na te- 
mia. „Szkolni two narodowe”. 7) wnioski i 
interpelacje., - 3 ks 4 

— Tow. hihiieteki pubłieznej. 

Na posiedzeniu orgsnizacyjnem za- 
rządu Tow. B.bljeteki publiczaej dokonano 
podzieła mandatów członków zarządu w 
następujący sposób: preges — dr. Sterlieg, 
wiceprezes —- Eug, Krasuski, skarbnik — | 
Oskar Gros, sekretarz — Dadeusz Kamień. 
eki | | 

— Z Tow. Krzew. Oświaty. 

. P. Be Fichna rozpoczyna d. 4 listopa= 
da cykl wykładów p. t. „Dzieje porozbio- 
„rowe Polski“. Zapisy przyjmuje biur) T-wa 
(Podleśna Ne 1) codziennie od 6—7, 

i — Fensje dla naucgyciefi 

Dziś i jutro w godzinach popołu- 
dniowych kasa miejska wypłacać będzie | 
pensje nauczyciełom szkół miejskich za 
miesiąc październik. — 

Nauczyciele szkół niemieckich i ży- 
dowskich otrzymają— dziś, a jutro—nau- 
czyciele szkół polskich. 

— Wydawanie „świadectw. 

(s) W prezydium policji (pierwsze 
piętro, okienko JNe 13). wydawane są. 
obecnie świadectwa na podatek prze- 
mysłowy tylko przed południem od go- 
dziny.8 i pół do 12. 9 łk 

. Po południu © godz. 4 i pół wyda- 
wane są kwity na przyjęte świadectwa. 

— Zjazd delegatów £wtjzku przew 
mysłu włóknistego. : | 

W dniu 29 października 0. godz. 9 
rano w lokalu własnym przy ul. Pustej 6, 
odbędzie się zjazd delegatów Związku za- 
wodowego robotników przemysłu włóknis- 
tego z wszystkich oddziałów. 

Porządek dzienny następujący: 

ocw 4) Zagajenie posiedzenia. 2) Wybór. 
prezydjum. : 3) Sprawozdanie zarządu. 4) 
Sprawozdanie kasowe, 5) Zmiana ustawy . 
Związku, 6) Wskazania na przyszłość, 7) 
Składki członków oraz zapomogi. 8) Wy- 
bory zarządu eraz Komisji Rewizyjnej. 9) 
Wolne wnioski, | | 
Oo = Z Biura zjednoczonych koope- 
raiye łódzkich, a a 
-> (8) Pogadanką o piekarniach współ- 
«łzielczęch rozpoczęło się wczorajsze, 


'zwolenie”. 
P- Si Dippeł 


„„Upaństwowienia" 
„Środków produkcji i wymiany, i omawia- 
jąc dążenia kooperatyzmu, 

<nie, ażeby każdy spożywca 


stawił zebranym 


„odczyt Wi. Studnickiego 


GAZETA ŁÓDZKA 


tygodniowe, posiedzenie Biura Zjedno- 
czonych Kooperatyw przy Stow. „Wy- 
Wygłosił ją kierownik Biura 
, przeprowadzając, w © ól- 
nych zarysach, paralele pomiędzy teorią 
a _ „uspolecznienia” 


który prag- 
stał się w 
stosunku do siebie samego nietylko 
„Sklepikarzam”*-detalistą, lecz i hurtow- 


nikiem i wytwórcą. Powołując się na 
; wzory Zachodu i na owocną działalność 
, większych piekarni spółdzielczych w Kró- 


lestwie—wskazywał referent na wielora- 
kie korzyści, które, szczególnie w dobie. 
obecnej, wynikają z prowadzenia pie- 
karni przez samych spożywców i przed- 
projekt  prezydjum 
Biura, dotyczący założenia, niezależnie 
od istniejących już przy trzech stowa- 
tzyszeniach, piekarni centralnej, aby ko- 
„operatywy, należące do Biura mogly 
zapewnić 11 tysiącom odbiorców swoich 
-—stałą dostawę chleba możliwie dobre- 
go i taniego. : z 


wego Hampfa, rozważał w dniu dzisiejszym 


_ następujące sprawy: 


Po krótkiej dyskusji zebrani jedno- 


glośnie  postanowiłi zwrócić się.w tej 


sprawie z odpcwiednim memorjaiem do | 


komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Następnie uchwalono poczynić ©d-. 


powiednie kroki w- celu -zapewnienia 


kcoperatywom prawa sprzedaży mydła: 


„kartkowego* i załatwieno sprawę do- 
stawy soli. Ua 4 E 

i Wreszcie prezes biura, p. A: Klajn, 
referował podjętą przez biuro akcję 
„kartoflaną”*. Zebrani, po ożywionej 


| dyskusji, zatwierdzili przedstawieny im 
| przez prezydjum projekt organizacji spro- 


wadzania i podziału kartofli i wybrali. 


| komisję, złożoną z pięciu Członków,. któ- 


rym. póruczeno. należyte przeprowadze-- 


gie tej akej? misa «. 65 „(A 
p Zarzad Ii Tem. możyczk=oszsz. 


i -w sprawie subsktybowania gwarancji po- 
„| Życzki 
ogólne zebranie. pełnomocników na dzień. 


miejskiej zwołejo  nadzwycżajnć 
8 listopada o godz, 3-ej po poł. w łokalu 
Tow. przy ul. Andrzeja 3, © (2) 

~ — Zmisna tókz Bu. l 


Lokal XIII ucząstku rozdawnictwa i 


kart na chleb z-dn. 1 listopada przenie- 

sieny zostanie z ul. Keonstantynowskiej 

Ne 77 do lokalu 

ulicy. l 
— Rowe karty serji 385 

"ważne od 6 22,19 listopada, „wydawane 

będą ad poine 


ba, funt mąki, 8 łutów cukra i 50 gr. 
"mydła, SASZ O 
— Ze sznoły dia tzrminatorć w 


Ti wieczęrom, Ww szkołe dla terminato- 
rów „Szddśwane będą matrykuły die uezni. 


Z <żgu względy wszyscy uczęszcza- 
„jacy do szkoły winni zgłosić się. po tako- 
we, majstrowie zaś winni zwolnić uczni 
przed szóstą wiecz. me 

W matrykułach, opatrzonych podpisa- 
mi kierowników, zwierzchników i własno- 
ręcznym ucznia, Zazitaczony jest jego za. 
wód, 
a Przy matrykułe mieści się kontrolka 
w tela sprawdzania uezęnzcżania ucznia na 


kursy, | 


pod NR 70 przy tejże 


„gałEu 30 października iza”: 
<wierać będą kupony na efi pół funta ehle»: 


48) W piątek, dnia 27 b. m. e godz, 


Kontrolkę tę uczeń. obowiązany jest 


mieć przy sobie idąe na wykłady i tako- 
wą przedstawić przy wejściu dla odstem= 
plowania G bytaośei na wykładzie. 

Bidczyt Władysława Studnice 


kiego. 2 À: , 
Dziś o godz. 8-ej wieczorem -odbę- 
dzie się w Sali Koncertowej (Dzielna 18), 


wojną i w czasie wojny”. 
. Bilety w czytelni Alfreda Strańcha ul. 
Dzelna 16, mor, 

— Zarząd Towarzystwa Gódziwych 
Rezsywek a JE, , 
pro i bas o zaznaczenie, iź w dniu dzisiej- 
szym w lokan T-wa (Karola 8) jeden z za- 
proszenyah prelegentów rozpoczyna cykł po» 


'kowie proszeni są o przybycie panktnalnie 
na siódmą wisezorem. $3 

— Wieczory Reziznajtości Teatral= 
sycha 

Zainteresowanie Zzapowiedzianemi na 
sobotą i niedzielę występami warszawskiego 
zegpołu rozmalteści teatrałcych jest bardzo 
duże. Bedzą je zarówno artyści, jak i do- 
borowy prograw, którego dostateczną rękoje 
mig jest niewątpliwie osoba głównego kis- 
rowaika p. Tadeus.a Ulanowskiego, Wystą- 
pi on zarazem jako conferencier, zawsze nie- 
zrównany w poemyłach i wytwornym dowei- 
pie. Anonsowzć ząś będzie: Mia Marę gpri- 
madonne Qrleńską, Gierasieńskiego, Hanu- 
sza, Przedstawień odbędzie się 4, po 2 dzien- 
nie, o godz. 67/, i 9 wiecz. Bilety weze- 
gniej nobywać można w kasie zamawiań Sali 
Kourertowej codziennie między 11 — 1 pp. 

— Z sądu. ) 

(s) Cesarskó-niemiecki sąd oktęgo- 
wy, pod przewodnictwem sędziego okręgo- 


p.t. „Polska przed - 


„gadanek z historji literatary. ojezyatej. Człone | 


eante EENSTAART R BEER CY PATTY EAE a 


SEZ C 
zaiożył 


W dniu 16 sierpnia r. b. sędzia po- 
koju I rewiru rozważał sprawę Józefa Lew- 
kowicza oskarżonego 0 niaprzestrzeganie 
Przepisów o cenach maksyma!nych, a mia- 
nowicie L. sprzedawał skórę po 20 kop, iut. 
, Na sądzie oskarżony tłumaczył się, 
iż skórę nabył w Warszawie, a tam obo- 
wiązuje taka taksa. Sędzia uniewinnił 
Lewkowicza. 

Od wyroku powyższego prokurator 
Protest, żądając ukarania L. jako 

W drugiej instancji L. tłumaczył się 
w ten sposób, jak i w pierwszej. l 

Sąd po naradzie wyrok pierwszej in- 
stancji zmienił i srazał L. na 125 marek 
gfzywny z zamianą za każde 5 mk. na 1 
dzień więzienia, oraz na zapłacenie kosztów 
sądowych. | 

Właścicielka domu, Apolonja Jaku- 
bowska 56 lat, była oskarżona o to, iż 
Sprzedała Józefie Stasiak 2-f. kwasu siare 
czanepo, po użyciu których S. zmarła. 

Na sądzie oskarżona tłumaczy się, iż 
Sprzedała ancdyny a nie kwas siarczany, 
kupowała również u niej siostra zmariej 
Stanisława Majewska. Mąż zmarłej. zeznał, 
iż oskarżona stale zajmowała się sprzeda- 
ža kwasu Siarczanego. - . | 

Sąd sprawę odracza dla wezwania do 
przyszłych rozpraw Majewskiej. : 

Były policjant 


win negi 


Bronisław Kępa :niósł miso, Fron- 
czak spotkawszy go zażądał 5 rb. - zazna- 
czając, że jeżeli. F. sumy tej nie posia- 
da, żąda pełowy. mięsa. Sprawa ta zo- 
stała odroczoną . dła wezwania świadków. 

— Karz. | 
.  , Marja Borowiez, zamieszkała w Łodze 
przy ul. Koustantynowatiej.Nr. 46, na podi 
„stawie rezporządzenia Qenerat-zubernatora 
z dn. 8 kwietnia. 1916 r. zostełą skązana 
za 20 rhe grżywny, ponieważ odmówiła przy- 
jęcia niemieckiej monety. 

— Mieszćczęśliwy skor. - 

(s): Policjanci, zauważywszy podej 
rzanego osobnika na ulicy Piotrkowskiej, 
kazali mu się zatrzymać, wtedy tenże 
począł uciekać i ukrył się w -domu 

„M 199 przy ul. Piotrkowskiej, następnie 
wydostał się na dachi stamtąd zesko- 


| czył na ziemię, raniąc się boleśnie. Za- 


wezwany lekarz Pogotowia, po udziele- 
niu pierwszej pomocy odwiózł rannego 
do iszpitala. ck 
| 1 — Z Kazimierza. i 

"W tych dniach odbyło się w Kagi- 
mierzu poświęcenie sztandaru zdziechow- 
skiej straży ochotniczej. . Po przemówieniu 
„ks. Ciesielssiego, który jest prezesem stra- 
ży, od! ył się na rynku uroczysty akt po- 
„Święcenia sztandaru, Następnie zabrał głos 
„komendant straży p. B. Tobi.sseli, dzięku- 
jąc ks, Ciesielskiemu za jego owocną prae 
„cę dla straży ochotniezej -i wskazując na 
doniosiość znaczenia podobnych organi- 
zacji. 


Tente i myzukt. 


— Teatr Falski (Cegielniana 63) 


Dziś Teatr Polski wystawia po raz 
pierwszy poemat dramatyczny Juljusza 
Słowackiego p. t. „Ksiądz Marek". Rolę 
tytulową odegra p. Staszewski. Wieczór 
rozpocznie wiersz Słowackiego „Tesia- 
ment", 
skiego. 
. Jutro „Faun“ Knoblaucha, w któ- 
rym doskonale grają pp. Dunikowska, 
Klońska i. Woskowski. 

W sobotę po południu przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej. Danym bę- 
dzie „Młody las*— Jana Adolfa Hertza, 

W próbach „Kiliński*, Postać ty- 
tułową odtworzy p. Samborski. 

Teatr Popularny (Konstantynowska 16.) 

Próby z ukazać się mającej w nad- 
chodzącą sobotę trzyaktowej farsy p. t. 


wypowiedziany przez p. Orliń- 


„Powiesić się czy utopić?" dobiegają | 


końca. 

W niedzielę o godz, 3 po po”. po 
cenach bardzo niskich (od 85 do 15 k.) 
ukaże się wspaniały „Sybir“ G. Zapol- 
skiej, wieczorem zaś po raz drugi wy- 
borna farsa „Powiesić się czy utopić“. 

- W próbach aktualna satyra polity- 
czna w 5 odsłonach Jana Mściwoja 
„Duch Paszkiewicza”. 

Bilety wcześniej do nabycia w cu- 
kierni W-go Ulrichsa (róg Piotrkowskiej 
i Zielonej), w dniu zaś widowiska od g. 
5 po poł. w kasie teatru, 


Wieści z Rosji. 
„Echo Połskieś o Warszawie: 
Tygodnik „Echo Polskie“, wychodzą- 
ce w Mcskwie, poświęcił ostataż swój nu- 
met Warszawie. Na podstawie dzienników 


| 

| 

Władysław Fronczak | 

był oskarżony o branie łapówek. . A 


5. 


warszawskich, które okrężną drogą dotar- 
ły do Moskwy, redakcja w szeregu artyku- 
łów zdaje sprawę z przeobrażeń i prac, ja- 
kie dokonane zostały w ostatnich czasach 
w stolicy Polski. Polityczna stroną obrazu 
zarysowana została ze względną swobodą, 
W n-rze znajdujemy ilustrację, przedstawia 
jącą fragment z obchodu konstytucji 3 ma- 
ja w Warszawie pod okupacją niemiecką, 


Koleje rosyjskie w Galicji wschodniej, 

Z rozporządzenia petersbu:skiego mini- 
atra komunikacji, zarząd główry rosyjskich 
kolei bukowińsko - galicyjskich przeniesieng 
już z Kijowa do Sianisławowa.  Przeniesie- 
nie odbyło się, jak donosi dziennik „Birż. 
Wiedom.", z pewnemi przeszkodami, oraz 
wśród niemałych traedności nstury finaBse- 
„W8, jale pomimo to doszło ano do skutka, 

Rosyjska akcja obronna 


` Korespondent wojenny „Rieczy* do- 
dosi. z frontu karpackiego za zezwoleniem 
głównej kwatery prasowej, że w bieżącym 
roku nie można już mieć nadziei, aby 
wojsko rosyjskie mogło posunąć się na- 
przód, tembardziej, że według wszelkich 
przewidywań, tegoroczna zima będzie w 
Karpat:ch Surowsza niż zeszłoroczna. Wo- 
bec tego naczelne dowództwo rosyjskie o- 
graniczy się w Karpatach obecnie do akcji 
obronnej, zaczepną zaś rozpocznie dopiero 
na wiosnę roku przyszłego. 


Budżet rosyjski, 


„Be Stoukholma donoszą: Petersburska 
sjencja telegraficzna dewiaduja się z mia- 
rodajnej strony, że przedstawiony Dumie i 
Radzie państwa budżet na 1917 r. wypra- 
cowany jest w tem założenu, że wojus po- 
trwa przez cały rok budżetowy, 


Budiet wynosi 4,078 miijenów rubli, 
„Budżeł rosyjski po raz pierwszy doszedł de 
sumy 4 miljardów. W 1914 r, wynosił 31, 
„miliarda, s.) „Ą 
ke Statystyka uchodźoów. 
| Na dotychczasowe wyniki działalności 
komitetów polskich w Moskwie najlepsze 
światło rzucają dane statystyczne biura Sta» 
„tystycznego i regestracyjnego moskiewskie- 
go. Pod tym względem zrobiono dużo, choć 
nie wszystko jeszcze. W ksżdym razie mo- 
. žna na podstawie eyfr jako tako narysować 
ogólne koutury wychodźtwa polskiego, Biuro 
„posiada pó dziś dzień zapisanych a imienia 
i nazwi:ka przeszło 600 tysięcy wygnań. 
ców. Nie weiągnięty. h, lecz zebranych list 
„jest jeszcze na 80 — 100 tysięcy osób, 
Jeżeli do tych oyfr doliczymy inteligenc ę, 
ewakuewahych urzęduików kolejowych, wy» 
siedłeńców na Syberji i w takich miejscca 


wościach, z których nie otrzymane dotąd 
danych, lub do których mie dotarły karty 
regestracyjne biura moskiewskiego, te otrzy» 
mamy przypuszczalnie jako ogólną sumę wy: 
gnafoów 800 — 856 tysięcy osób. Nie wli- 
, zoo tu około 25,000 osób, które umarły 
po opuszczeniu kraju, ani obcopoddanyok, 

Co do ostatnich nie meżna było sobie 
do tej pory ustalić żadnego obrazu, z wy- 
gnańców zatrzymało się około 20 proc. na 
froncie, 60 proc. w guberniach centralnych 
Rosji, 20 proc. poszło do Rosji wschodniej, 
na Bybir i- Kaukaz, 

W miastach mieszka 55 procent, na 
wsi 45. 

Z wygnańców miejskich znów 40—48 
prac. otrzymuje pomoce pod rozmaitymi for- 
mami od organizacji ratowniczych polskich. 

Wśród ludności wiejskiej przeważa zna- 
cznie odsetek kobiet i dzieci, lecz im dalej 
"Ba Wschód, tem mniej jest dzieci, niżej lat 
14. Przyczyną tego zjawiska jest długa i 
ciężka wędrówka ewakuowanych i stąd więw 
ksza śmiertelność dzieci. 

W pesie frontowym wśród ludności wy. 
gnańczej po miastach liczba dzieci wynosi 
do 44 proc, na wschodzie 30—36 BIOU., W 
Rosji centrelnej 40 proc, 

OrgaBizacja szkolna i wychowawcza 
w 17 szkołach średnich 600 ludowych i 700 
ochronach z ogólnej liczby 300 — 35,600 
dzieci polskich skupiła tylko 85,000 mło- 
dzieży. 


Najlepiej pislęgnuje zeby i usta ten, 
kto wytrwale codziennie stosuje „Odol. 
Cena 3/, flakonu, wystarczającego na kiika 

miesięcy Mark. 2. 25. 
1/, flakonu Mark. 1. 25. 


Dn nak hdd wii od UGCA ala da kas cO RZEPA RODZA aa dust zaliczka E E 


— Nie wiet.. nia wiem! — stęknąż | — Nasze- patrole—pomyślał i juž bez | Miał tego wszystkiego A | aa 
Kalikszt, R palnzł . w plecy woźnicy... raz | nie on gobie. sam wziął, sa jaką e sd 
— dładaj..—odkrzyknął "Wierusz. = | dragi... narzucił, wydała mu się g Hasa pli-- 
No... raz... dw8,.. R. Żelnięrz zwalił się bez jęku na twarz, | wie głupią i śmieszną. Wy e z własnaj. 
— Nie wieme. ule wiem.. przysię- | A Fonie, porwawezy niezwłocznie eugle, Ee a A WA m | 
gam, że nie wism!—ięczeł Kalikszt —NSam | rzuciły się w ślepy, szełeńczy, . przeraźng | Czął toczyć się poci sA 


F. MIRANDOLA. - 21) R 
przecież spóźsiłem Się, szukając jej wszę. | let bez kierunku. obcą, dżiwną... Nie cheiał skończyć myśli 
t 


Mya poson. 


Srodki em ulicy pędziła „dudniąę okro- 
phie wielka rosyjska: bryka,” sprzężoną W- 
trójkę z hołeblą. Cały jej tył wypakowa= 
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